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Jugosławia domaga się rozpatrzenia Sprawy 


LONDYN, 16.2. (PAP) — Agencja Reu- 
tera donosi, iż delegat Związku Radziec- 
kiego do ONZ, zastępca komisarza ludo- 
wego spraw zagranicznych, Wyszyński, 
przesłał na ręce sekretarza generatnego 
Trygve Lie memorandum delegacj! Ju- 
goslowiańskiej w sprawie obecności ar- 
mód polskiej pod dowództwem gen. An- 
derza we Włoszech. 

W Fócie, datowanym z dn'a 15 lutego, 
Wyrayński stwierdza, iż przesyłając me- 
morandum rządu federacyjnej ludowej 
repubiiki jugosłowiańskiej w sprawie ar- 
mii polskiej we Włoszech, oraz odpis H- 
stu zastępcy jugosłowiańskiego ministra 
spraw zagranicznych Bablera, delegacja 
radriecka pozwala sobie zwrócić uwagę 
członków Rady Bezpieczeństwa w imie- 
miu ZSRR na fakty, podane w memoran 
dam jugosłowiańskim. 

„Uważam za swój ebowiąrek dodań — 
pisze Wymyński — że rząd jugosłowiań- 
ski jest zdania, iż WYPADKI, WYSZCZE 
GÓLNIONE W MEMORANDUM, MOGĄ 
ZAGRAŻAĆ W PRZYSZŁOŚCI SPOKO 
JOWI I PORZĄDEOWI NA GRANICY 
JUGOSŁOWIAŃSKO . WŁOSKIEJ i wo 
beo tego zwrócił się do rządu ZSRR s 
prośbą przedntawienia całej sprawy Ra- 
dzie Beupleczeństwa". 

Memorandum rządu juzosłowiańskiego 
twierdza, iż armia, złożona z emigran- 
tów polskich, pod dowództwem gen. An- 
derma, rnajdująca się w chwili obsonej 
we Włoszech, przesunęła w ostatnich 
mies'ącach wweje kwatery ku północy ! 
półmoce . wschodowi, sbliżająe się coraz 
bardziej ka granicom federacyjnej luło- 
wej republik; jugosłowiańskiej. W Isto- 
padzie ub. r. 8 tys. żołnierzy armii An- 
dersa przybyło do Udine, miejscowośc! 
położonej w odległości 20 km od jugosło- 
wiańskiej Marchii Julijekiej i 45 km od 
obecnej granicy państwa. 

W grudniu pierwszy oddział złożony z 
760 żołnierzy, zjawił się w Trieście, Zol- 
morze ci nie nosit godła polskiego, 

W ciągu stycznia dały się zauważyć 
wzmożome ruchy wojsk i w chwit! obec- 
mej armią gen. Andersa panuje nad on- 
łą linią Bolonia — Ferrara — Padwa — 
Wenecja — Treviso — Udine. Wszystkie 
brytyjskie oddziały zostały wycofane z 
północnego wybrzeża Adrlatyku, Coraz 
nowe jednostki emigracyjnej armii pol. 
skiej przybywają do Wenecji i Udine. 

W szeregach emlgrantów polskich panu 
je WROGIE NASTAWIENIE WZGLĘDEM 
FEDERACYJNEJ LUDOWEJ REPUBLI. 
KI JUGOSŁOWIAŃSKIEJ. Delenniki 1 
literatura propagandowa, wydawśne 
przez oddziały Andersa, redagowane są 
w duchu wyraźnie agresywnym. JUGO- 


Sesja Rady Najwyższej 


ZSRR 
MOSKWA, 16.2 (PAP). — Prasa 
radziecka opublikowała dekret o 
zwołaniu sesji Rady Najwyższej 
ZSRR na dzień 11 marca b. r. w 
Moskwie. 


Walki w Indonezji 

MOSKWA, 16.2 (PAP). — Agen- 
cja Tass donosi, że w Indonezji 
wzmogły się znowu działania wo- 
jenne. 

W rejonie Bandungu doszło do 
bitwy między oddziałem japońskim 
a wojskami indonezyjskimi. | 


| 
Pierwszy sąd doraźny | 
w Warszawie | 

| 


Początek sensacyjnej rozprawy sądo- 
wej przeciw sprawcom mikonowych na- 
dużyć w Żyrardowie wyznaczony zostać 
na dzień 20 b.m. | 

Będzie to pierwsza sprawa 
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SŁOWIAŃSKIE ODDZIAŁY QUISLIN- 
GOWSKIE USTASZI, KTÓRE PO U- 
WOLNIENIU JUGOSŁAWII, UCIEKŁY 
DO WŁOCH, WSPÓŁPRACUJĄ ŚCIŚLE 
Z ARMIĄ GEN. ANDERSA, do którel 
szeregów wstępowali ostatnio obywatele 


jugosłowiańscy pod hasłem walki z ko- 
munizmem. Rozsiewane są wieści, iż ar- 
mia gen, Andersa obejmie wkrótce od- 
olnek, zajęty dotychczas przez 83 dywi- 
zję amerykańską w Marchii Julijskiej i 
Trieście. 


Uroczyste otwarcie rokowań 


polsko-czechosłowackich 


PRAGA, 16.2 (PAP). — W historycznym pałacu Czernińskim, w sie- 
dzibie praskiego MSZ, położonym na wzgórzu Hradczyńskim odbyło się 
w południe 16 b. m. uroczyste otwarcie rokowań polsko-czechosłowackich. 

Prasa czeska zamieszcza dziś na czołowych miejscach pod wielkimi ty- 
tułami: „Czechosłowacja i Polska przed nową sytuacją”, „musimy prze- 
zwyciężyć drobne problemy i porozumieć się“ wiadomości o rozpoczęciu 


rokowań polsko - czechosłowackich. 


Winni klęski 


wrześniowej 


hędą pociągnięci do oipowiedzialności 
Wkrótce ukaże się w Dzienniku Ustaw długo oczekiwany dekret 
o odpowiedzialności za klęskę wrześniową i faszyzację życia państwo: 


wego. 

Realizuje on postulaty najszerszych warstw naszego społeczeństwa, 
które stałe domagało się kary dla tych, co wtrącili Polskę w bezmiar 
nieszczęść i usiłowali zatruć ją jadem faszyzmu. (SAP). 


Komuniści wejdą do rządu Girala 


Hiszpańska partia komunistyczna oznajmiła o swym przystąpieniu do 
bloku demokratycznego, który obejmuje partie republikańskie, socjali- 


stów i narodową konfederację pracy. 


Powodem decyzji komunistów 


było stworzenie zjednoczonego frontu przeciw gen. Franco w celu oba- 
lenia reżimu gen. Franco w imię demokracji i republiki. Komuniści 
w chwili obecnej prowadzą rokowania z Giralem, premierem republi- 


kańskiego rządu hiszpańskiego. 


Wejście komunistów do rządu Girala oznacza, iż będą w nim repre- 
zentowane wszystkie grupy republikańskie, 
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Pomorze przoduje 
w zdawaniu Świadczeń 


Województwo pomorskie  przo- 
duje w zbiórce świadczeń rzeczo- 
wych. Drugi już z kolei, po powie- 
cie szubińskim, powiat Chełmno 
wykonał plan dostaw zbożowych 
w 100 proc. Między szeregiem po- 
wiatów na Pomorzu zawiązał się 
wyścig o lepsze wyniki pracy. Po- 
wiaty: Wyrzysk, Inowrocław, Byd 
goszcz i Tuchola osiągnęły już 10 
lutego blisko 90 proc. wyznaczo- 
nych im komtyngentów. 

Pomorze zawdzięcza dobre wy- 
niki zgodnej współpracy partyj po 
litycznych, a w szczególności PPR, 
PPS i Stronnictwa Ludowego. W 
TEJ WSPÓŁPRACY TKWI KLUCZ 
POWODZENIA. 

W Tarnowie miejscowe organi- 
zacje PPR i PPS oddały do dyspo- 
zycji starosty 100 robotników i 100 
pracowników umysłowych, którzy 
mają pomóc w akcji świadczeń rze 
czowych. Stworzone brygady wy- 
ruszyły już na dwutygodniową pra 
cę w teren. Najwyższy czas, by 
inne miasta poszły za przykładem 
Tarnowa. 
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Stan wyjątkowy 


w Kalkucie 

MOSKWA, 16.2 (PAP). — Agen- 
cja Tass donosi, że władze angiel- 
skie ogłosiły w Kalkucie stan wy- 
jątkowy. Dla zapobieżenia rozru- 
chom wzmocniono garnizon woj- 
skowy w mieście oddziałami pie- 
choty i oddziałami pancernymi . 

W ciągu ostatnich dwóch dni zgi 
nęło w czasie rozruchów ulicznych 
14 osób, a liczba rannych wynosi 
170, w tym 18 żołnierzy amerykań 
skich. 


ZIĘGZNOŚCI BĘDZIE ODBUDOWANY 


Wezwanie Związku Zawodowego Włókniarzy w Łodzi 


W Łodzi odbywają się bez przer|ciw sprawcom wysadzenia w po- 


wy manifestacje protestacyjne prze | wietrze pomnika ku czci żołnierzy 
CEWE_ IUGR; a E 


Dpr Maria Czyżowa przedstawicielka Serbów łużyc- 


kich w rozmowie z ministrem pracy 


tow. Janem 


Stańczykiem w Londynie w czusie ohrad Zgrama- 


Armii Czerwonej i 
skiego. 

Zarząd Główny Związku Zawo- 
dowego Robotników i Pracowni- 
ków Przemysłu Włókienniczego w 
Polsce, w imieniu 150 tys. członków 
Związku uchwalił rezolucję, wyra 
żającą głębokie oburzenie z powo- 
du zburzenia przez bandytów re- 
akcyjnych pomnika bohaterów Ar- 
mii Czerwonej i Wojska Polskiego. 
Rezolucja stwierdza, że pomnik mu 
si być odbudowany z datków całe- 
go światą pracy. Rezolucja wzywa 
robotników i zakłady pracy do je- 
dnorazowego opodatkowania się w 
wysokości 1 proc. miesięcznych za- 
robków na rzecz odbudowy pomni 
|ka żołnierzy Armii Czerwonej i 
Wojska Polskiego oraz wysadzone- 
go przez Niemców pomnika Tade- 
usza Kościuszki, 

Zarząd Główny Związku Włók- 
niarzy złożył na ten cel 10 tys. zło- 
tych. 

O dalszych składkach. donosimy, 

sy, bep 


Wojska Pol- 
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TRZECI DZIEŃ PROCESU E 


BANDYTÓW z NSZ 


Dalsze zeznania oskarżonych 


W trrecim dnłu procesu przeciwko 22 
zbirom z NSZ-u zeznawał w dalszym clą- 
gu Roman Jaroszyński — „szef pogoto 
wią akcji spccjalnej—krwawego PAS-u" 
na skręg podlaski. 

Jaroszyński nie szczędzi swoich kam- 
ratów ł „sypie“ ich wszystk'ch po kole! 

Na wstępie podważa on zeznania inne- 
go szefa PAS-.u — Zygmunta Wolan' na — 
oświadczając, iż ten otrzymał od niego 
w serpniu ub. r. pieniądze, pochodzące 
z rabunku w lubelsk m browarze „Jeleń'* 

Wolanin zeznał uprzedn'o, jakoby już 
po 15 lipcą wystąpił z organizacji. 


BYŁ WSZĘDZIE — „NIE ROBIŁ NIC* 


Oskarżony stara stę zasugerować sądo- 
wi, iż w NSZ znalazł sę przypadk'em, a 
później wystąpić już nie mógł, gdyż był 
Ścigany przez organa bezpłeczeństwa, a 
i ze strony samej organizacji mógł by 
również spodz ewać się kuli w łeb. 

Przy wszystkich zbrodniach był obec- 
my. I w Wierzchowinach ! przy napadzie 
na lotnisko radzieckie pod S'edlcam!, 
gdzie w okrutny sposób zamordowano 
dwóch lotników radz eckich, i podczas na 
padu na browar „Jeleń* w Lublinie — 

„ale był tylko Św'adkiem*, a udziału 
beznośredn ego nie brał nigdzie... 

Ww pewnej chwi zapędza się tak dale- 
ko, iż mówi; — „Ja wszystko wykonywa- 
łem z umiarkowaniem. bez szkody dla 
społeczeństwa". 

Te słowa w ustach „krwawego Roma- 
na” są jakimś szubienicznym chyba bu- 
morem — makabrycznym żartem. 

Gdy sędza pyta, jakie były zadania 
PAS.u Jaroszyński recytuje szybko: 

— Likw'dacja pracowników bezpieczeń 
stwa, milic. urzędników: działaczy de- 
mokratycznych, Żydów, Ukra'ńców, ni- 
£zczenie majątku państwowego, sian'e a- 
narchii j zamętu i nawoływanie do dezer- 
cji z wojska. Byly również instrukcje 
abr szefowie PAS-ów miejskich wkra- 
dali się do bezp'eczeństwa, milicji oby- 
watelskiej administracji i aby starali się 
uzyskać broń pod pretekstem urzędowa- 
na Plany PAS-ów na okres wyborczy 
były również n'emałe. M'ały one spote- 
gować, wielokrotnie swą akcję terrory- 
styczną. Były również projekty wymor- 
dowan'a wielu, wiclu setek, a nawet ty. 
sięcy ludzi 1 zorgan zowania zamieszek 
w kraju. 

— Jak zorganizowany był 
NSZ? 

-—Na każdym obszarze byli wywiadow 
cy, którzy zdawali swe meldunki do ko- 
merdy. Byli oni tak ściśle za%onsp ro- 
wani, że nawet Jaroszyński, stykając się 
ciągle z ludźmi z NSZ nie wiedz'ał, któ- 
rzy. z nich należą do wywiadu. Na swoje 
usług! mał on wywiad inny w łonie włas 
nego PAS-u 


RABOWALI — DLA SIEBIE 


O poziomie etycznym członków organi 
zacji świadczy zeznanie Jaroszyńskiego 
o tym, jak to jeden z jego kamratów u- 
krad? kenia, a inny znów — „Lampart“ 
— za vkasowawszy prawie wszystkie p'e 
niądze, uzyskane z napada na browar 
„Jeleń” — uciekl do Warszawy. 

Wspomn'ano w tej sprawe również o 
„orqam'zacji" Orzeł Bały którel działal. 
ność polegała jedynie | wyłącznie na ra~ 
bunkzch. NSZ chc ała ją zł kw dować ze 
względów konkurencyjnych. Równeż ze 
wzzlędów konknrencyjnych I kw'dowann 
tych. którzy Ewe: się rozbojem na 
własną rękę. 

„ Do rozbojów m'al prawo tylko NSZ! 


ZDJĘCIA Z WIERZCHOWIN 


W pewnej chwil przewodniczący wrę 
cta Jaroszyńsk emu Szereg zdjęć. 

— Czy oskarżony poznaje co io jest? 

— To akcja w Wierzchow rach — pa 
da zimna, cyntczna odpowiedź. 

— Czy w dział to na własne oczy? 

— Nie: nie wem p'e pamiętam. 

Spokojnie oglądał okrutnie zmasakro- 
wane ciała: niemowlę wyrzucone przez 
szybe roln'ka którego zatłuczono pałką 
gov nówiadczył że n'e ma broni. 

Wszrscy wiedzą dobrze iż Jaroszyńsk' 
brał heznośredni ndztał w tych ohydnyct 
zbre dniach_fSala patrzy na_ jego spokoj- 
ną twarz” ha ręce: które nie zadrżały. 

— Czy po akci we wsi W'erzchowin 
wia! al jeszcze jakiego żywego człowie- 
ka? 

Waha się przez chwilę 1 mów: 

— Ne, W działem żywego człow!ek: 
ala to było za wsią, koła gorzelni. 

Sad pyta w dalszym cązu: — Czy 03 
Ear$ony był przy tym. jak to otoczono 
maly eddziałek Wojska Polskieco. Wśród 
żelnierzy był wtedy Żyd podchorąży. 


wywiad 


Oskarżony milczy. Milczy również, gdy 
prokurator pyta, czy wiadomo mu było, 
że takie poglądy na całym świecie miało 
tylko niemieckie Gestapo... 

— Czy były również instrukcje co do 
mordowania żołnierzy l oficerów radziec 
kich? 

— Tak. Były wyraźne Instrukcje, aby 
zabijać gdzie się da żołnierzy į oficerów 
Armii Czerwonej. 


Nie byłem, ale słyszałem. 
' — Co się stało z tym Żydem? 
— Zabito go. Wyrok wykonał „Szary” 
Dlaczego? i 
Bo byl Żydem. 
I to wystarczyło? 
Tak. Takie były instrukcje, a zresz- 
tą „Szary“ był „twardym, duchowo zde- 
cydowanym narodowcem'”. 
— Skąd były te instrukcje? 
— Z komendy głównej od majora| W poniedziałek rozpocznie zeznania in- 
„kłenryka”" i 'całej góry. ny: niemniej krwawy zbir NSZ, Włady- 
— A skąd czerpała instrukcje komen- | sław Zwirek — x zawodu  nauczyc'el 
da główna? gimnastyki. 


Dekret o uposażeniach wojskowych 


Nowe uposażenia znacznie wyższe od dotychczasowych 


Rada Ministrów na posiedzeniu | sowych. W szczególności uległy 
dnia 14 lutego 1946 r. uchwaliła | podwyżce uposażenia podoficerów 
nowy dekret o uposażeniu wojsko- | zawodowych i młodszych oficerów. 
wych. Nowe uposażenia przystoso- | Dekret wchodzi w życie z dniem 
wane są do warunków pokojowych | | marca 1946 r 
i są znacznie wyższe od dotychcza- j 


Po zakończeniu sesji ONZ 


Paul Bancour o Organ zacji Narodów Zjednoczonych 


LONDYN, 16.2 (PAP) Członek delega- peczeństwa oraz Sztabu Wojskowego, 
cji francusk ej Paul Boncour, który był Rada Bezpieczeństwa dała dowód, 'Ż 
przez 15 lat przedstawic elem Franc) w ine zawaha sę przed rozpatrywaniem 
L'dze Narodów ośwadczył koresponden- | najbardzej zaw łych zagadnień pol'tycz- 
tow! Agencji Reutera, !ż największym | nych. Sztab Wojskowy da Radze Bezpie- 
os ągn ęciem Generalnego Zgromadzen a | czeństwa siłę militarną na poparce jej 
ONZ jest powołan'e do życa Rady Bez- | decyzj!, 


„Tajna dyplomacja skończyła się” 


oświańczył przewodniczący Zgromadzenia ONZ 


BRUKSEŁA, 16.2 (PAP). — Przewodniczący pierwszego Generalneg: 
Zgromadzenia ONZ, belgijski minister purap zagranicznych: ‘Paul Hen: - 
Spaak powrócił do Brukselk 

Zapytany o wyniki prac Generalnego Zgromadzenia, Spaak oświad- 
czył: „Ci, którzy sądzą, że wszystkie polityczne, społeczne i gospodarcze 
problemy ogólnoświatowe zostaną rozwiązane jak gdyby pod dotknię- 
ciem różdżki czarodziejskiej, będą rozczarowani. Natomiast ci, którzy 
zdają sobie sprawę z różnicy punktów wyjściowych i początkowych 
przeszkód, oraz ci, którzy wiedzą, iż pokój będzie wynikiem i nagrodą za 
początkowe trudności i przeszkody oraz za długotrwałą pracę, będą za- 
dowoleni. Stworzono organizację, która rozpoczęła swą pracę. Wkroczy- 
liśmy w nową fazę jawnej dyplomacji. Tajna dyplomacja już się skoń- 
czyła. Stworzono narzędzie, które dopomoże do utrzymania pokoju na 
świecie”. 


Byrnes domaga się zgody Francji 


na utworzenie centraire! administracji w Niemczech 


NOWY JORK, 26.2 (PAP.) —|spraw zagranicznych Bidault doma 
Rzecznik Ministerstwa Spraw Zagra | gając się, aby Francja zgodziła się 
nicznych w Waszyngtonie potwier | na ustanowienie centralnej admi- 
dził wiadomość, iż Byrnes wysłał| nistracji w Niemczech. 
depeszę do francuskiego’ ministra 


Walka z nadużyciami trwa 


— 


Delegatura Katow cka Kom si Spe- 
cjalnej do Walk z Nadużyciam Szko- 
dn ctwem Gospodarczym, przystąp ła do 
orgamzowan a we wszystkich m'astach 
wydz elonych 1 na teren'e wcjewództwa 
śląsko . dąbrowskiego pow'atowych Blur 
Skarg przy powatowych ! mejsk'ch Ra- 
dach Narodowych z żądan em przyjmo- 


dużyć, kradzeży oraz łapownictwa ! 
spekulacji. 

W zwązku z tą inicjatywą czynn ków 
społecznych została wydana odezwa do 
wszystk ch  meszkańców województw, 
wzywająca do sol'darnego współdz'ałania 
w zwalczamu wszelkich tendencyj żero- 
wania na przejściowych trudnoścach go- 


wamia zgłoszeń wszelk ch wypadków na- |spodarczych Państwa. 


Wyrok śmierci na renegata 


W dniu 15 lutego b r. stanął przed 
specjalnym >3ądem Karnym w Warszawie 
Jan Linke, z zawodu Ślusarz, eskarżony 
o współudział z niemieckimi władzam 
akunacyjnymi, © należenie de organza- 
zd SD oraz znecanie sie nad Polakam* 

Według zeznań Świadków oskarżony 
był zastępcą komendanta obozu pracy 
w Warszawie przy ul. Litewskiej 13. No- 
sił mamdur SS z wszyskimi oznakami. 


Osadzonych w obozie Polaków katował 
harapem., bił po twarzy, kopał, zmuszał 
do pracy ponad siły. 


Limke obchodził sie dobrze tylko z ty- 
m w'ęźniami. którzy obdarowywalj ge 
wódką lub p'enrędzmi. 


Sad Specjalny uznat Jana Linke win- 
nym, zarzu.anych mu zbrodni i skazał 
zo na karę śmieroj przez powieszenie. 
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KRONIKA 
POLIYCZWA 


Biuro Prezydiaine Krajowej Rady 
Narodowej zawiadamia, że posiedzenia 
poselskich komisyj K-R-N. odbędą się w 
salach Domu Poselskiego przy ul. Wiek 
skiej Nr 4 według następującego planu: 

we wtorek, dnia 19 lutego 1946 r.: 
LU Nadzwyczajna Komisja dla opracowa” 
nia projektu ordynacji wyborczej o godz 
9 rano (posiedzenie tej Komisii 
dzie się w sali konferencyjnej w Bet 
wederze), 2) Komisja Oświatowa 0 godz. 
10 rano, 3) Komisia Rolna o godz. 10 
rano, 4) Komisja Ziem Odzyskanych i 
Repatriacji o godz. 10 ramo; 

we Środę, dnia 20 lutego 1946 r.: 1) 
Komisja Spółdzielczości, Aprowizacji i 
Handlu o godz. 10 ramo, 2) Komisja Zdro- 
wia o godz. 10 rano; 

we czwartek, dnia 21 lrtégo 1946 r3 
1) Komisja PAZENYSOWA o godz. 10 rano, 


W dnim 18 b. m. wyjeżdża delegacja 

C.K.Z.Z. do Szwajcarii na kongres 
NGC Związków Zawodowych. 
W skład delegaci wchodzą: tow. Moty- 
ka, sekretarz C.K.Z.Z. i tow. Marek. czło» 
nek prezydium C.K.Z.Z 


—— 


Zwycięskie zakończenie 


strajku metalowców w USA 


WASHINGTON, 16. 2 (Obsł. wł). — 
Strajk robotników w St Zjednoczonych 
został zakończony na skutek podwyższe 


nia godzinnej płacy do wys. 18 i, pół 
centa. 
Beniamin  Frieless, przewodniczący 


korporacji oświadczył, iż jest to najwyż- 
rii przemysłu i dochodzi do 32 dol. dla 
robotnika na miesiąc, 


Nota rządu rumuńskiego 


LONDYN, 162 (PAP), Agencja Reutera 
donosi, !ż rząd rumuński przesłał bry= 
tyjskiemu min sterstwu spraw zagranicza 
nych notę. wyrażającą głębok'e zadowow” 
len'e z powodu decyzji Wielk'ej Brytanik 
o uznan u rządu rumuńskiego | o wyra+ 
żenu zgody na wysłanie przedstawiciela 
aumunii do Londynu, 

Rząd rumuński ma nadzieję, że n'ebau 
em zapanuje mędzy obydwoma kraja- 
m dawna przyjaźń i współpraca. 


Rząd koalicyiny 


w Egipcie 
LONDYN, 16.2 (PAP), Agencja Reute« 
ra donos z Kairu że tworzy sę obecnie 
rząd koalcyjny pod  przewodn ctwerm 


Hassane'n paszą, szefem gabinetu kró- 
lewskego, Makram paszą. b, wn strem 
finansów 1 He'nal paszą. przewodn czą= 
cym senatu ! przywódcą 1beralnej par. 
tii konstytucyjnej. 


Trzeźwy głos 


Eleonory Roosewelt 


FRANKFURT 'n, Menem, Małżonka 
zmarłego prezydenta Stsnów Zjednoczo= 
nych, pani Eleanor Roosewelt przybyła 
z Londynu do N'em ec ne 3-dn owy po- 
byt. Pan Roosewelt stw erdz ła, że obser_ 
wując dzec!: nemiecke, baw ące się na 
ulcy, ne zauważyła by wyglądały one 
gorzej od dzec angielsk ch, „Dzieci nie- 
mieck'e wygladają nawet lepiej, aniżeli 
dzieci w kraju. z którego przybywam, 
Pochodz- to stąd że dziec nem ecke w 
czasie wojny były lepej żywone od Mne 
nych dzeci. nie mówąc nie o niedoży» 
wionych dzieciach państw okupowanych, 
których kosztem żywiono dzieci niemie- 
ekle. Dlatego też, jeżeli dzić gdz ekola 
wek zbywa żywnośc w śwece to żvw= 
ność ta w perwszym rzędzie mus być 
dostarczona do państw  sojuszn czych, 
do medożywi'onych państw  eswobodzo= 
pnych. a nie do Niemiec, Nemcy pow na 
ny tegoroczna z'me lepej przetrzymać, 
aniżeli większość obrabowanych przez 
Niemców w wojnie państw dzé ieszcze 
strasznie rciermiacy ca wskutek dokona- 
—n— 


Kara śm erci 


na bandytów z *SZ 


"Sąd Doraźny w Białyństcku skazał 
na śmierć dwóch członków NSZ Henry 
ka Gołembiowskiego 1 Karola Wernera 
79 napady rabunkowe z bronia w reku. 
Skazani nanadai dwukrntą'e na stacię 
kolejowa w Czerwonym Rorze oraz na 
ocstermek MO w Śniodowie i kasę 
kolejowa w teiże miejscowości, gdzie 
zrabowałj 11 tysięcy złotych. 


odbe , 


szą podwyżka płacy robotniczej w histo- 


S dky paszy, który odbył już rozmowy z. 


` E 


Daleki protektor 


Tak sę jakoś dziwnie i niespodziewa- 
nie składa, że ilekroć p. minister Bevm 
zabiera w parlamencie głos w Sprawac 
polsk'ch, zawsze ma nam do powiedzenia 
coś nieprzyjcmnuego. W swom czasie, mó 
wiąc o Gdańsku, min. Bevin zakwestio 
nował formalną przynależność tego ma 
sta do Państwa Polskiego, co wywołałc 
nasiepnie pewne wyjaśn enia ze strony c- 
f'cjalnej, osłabóające sens tych zasirze- 
żeń. Później, min. Bevin uważał za wła- 
ściwe wyraz:ć wątpliwości co do naszych 
granie zachodnich; zdaniem min. Bevi- 
na. polskie pretensje teryteriaine są zbyt 
wielkie w stosunku do możliwości zasie- 
dlenia i zagospodarowania z em odzyska- 
nych. Ostatnio wreszcie, min. Bevin za- 
jal się już sprawami wewnętrznymi Pol- 
ski, potępiając „rządy policyjne”, terro- 
ryzujące rzekomo członków ! zwolenni- 
ków P.S.L. To ostatnie oświadczenie wy- 
wołało, jak wiemy, spokojną i pełną go- 
dności odpowiedź min. Rzymowsk ego: 
który oświetlił poruszone przez p. Bevina 
kwestie w sposób, odpowiadający praw. 
dzie i rzeczyw'stości. 

Oczywiście, wszystkie te wystąnienia 
ministra spraw zagranicznych W. Bry- 
tami j wybitnego przywódcy Labour Par- 
ty są pilnie obserwowane i komentowane 
przez opinię polską która — z uzasad- 
nionych względów — pragnęłaby zrozu- 
mieć przesłanki į motywy niechęc!, uja- 


ne szeregiem drażliwych problemów b'e: 
iących, jak Grecja, Indonezja: Persja, me 
gą — rzecz prosta — źle oddz'aływać nə 
usposobienie p. ministra, wywołując na- 
wet zbyt widoczne objawy zdenerwowa- 
nia ij wzburzenia. Ale te zagadnienia po- 
Ńtybi międzymarodowcej są zbyt odległe 
od terenu stosunków brytyjsko-polskich 
by mogły na nie wpływać w sposób za- 
drażniający. Przypaścić raczej należy, że 
działają tu inne czynniki, bardziej istot- 
nej i bezpośredniej natury, jnkie zaś są 
te czynniki, na te odpowiedź znajdziemy 
przede wszystkim w prasie : 
skiej. 


apimi ang e 


Liberalny dziemnfk londyńsić „News 
Chron'cie"* zwrócił niedawno uwagę na 
fakt, że w łonie samej Partii Pracy istne- 
je poważna krytyka poltyki zagranicz- 
mej mim. Bevina, który — zdaniem wielu 
uwych tewarzysry partyjnych — nie do- 
cenia kon'eczności ścisłego współdziała 
nią z Z.S.R.K. powodująe tym sposobem 
niepożądane kenffkty wśród głównych 
mocarstw sojuszniczych. Niezadowolenie 
wywołuje również polityka min. Bev na 
w stosunku do Grecji | Hszpanii, uwa- 
žana przez wielu labeurzystów jako sprze 
ezna z ogólną nią poglądów i zasad so- 
cjalistycznych. 

Cała niemal prasa angielska, nie wyłą. 
czając organów konserwatywnych doma- 
ga s'e zm an" brytyjskiego garnituru dy 
plomatycznego, zwłaszcza w państwach 
Europy wschodniej i połudn'owo-wschod 
niej, obecny bowiem personel, wychowa. 
my w duchu przestarzałej rutyny i bez- 
wartościowych dziś już tradycyj politycz- 
nych, n'e potrafi zdać sobie sprawy z giç- 
bokich przemian wewnętrznych, jakim 
uległy te państwa, i w rezultacie infor- 
muje źle, bądź niedokładnie centralę lon- 
dyńską przyczyniające się do powstawa- 
nia przykrych nieporozumień. 

Najostrzej sformułował swe zarzuty ko 
mun'styczny „Daily Worker", twierdząc 
m. in., że min, Bevin toleruje działalność 
agentów Andersa na terytorium  brytyj- 
-skim j n'e wiadomo, w jakim celu utrzy- 
muje zbrojne formacje polskie w Angli 
wydając je na pastwę faszystowskiej pro- 


„Daily Worker“ o.spraw e złota polskie. 
go. które rząd brytyjski wzbrania s'e wy- 
dać Polsce; wystąp' enie min. Bev!ina w 
kwestii wewnętrznej pol tyki polskej 
charakteryzuje cytowany dziennik jako 
„oszczerstwo” i konkluduje, że „praktycz 
mym efektem tero przekrecania faktów 
jest ośm'elan'e zwolenn ków Mikołajczy- 
ka do podkopywan a Rządu Jedności Na 
rodowej". 

Oto krótki przegląd głosów prasy an 


istotne źródła nieprzyjaznych wobec Pol 
ski wystap'eń min. Bevina. Św adectw: 
te są o tyle cenniejsze, że pochodzą z kó’ 
politycznych angielskich. a więc nie ma 
£a nasuwać podejrzeń co do swego ob ek 
towzmu i bezstronnaść nodezrs gdy kr" 
tyko nale'a den szy ów móriby uważa 
unrzedzeń i szowi» 

siyczucgo zaslepienia. 


Za wyra iak'chó 


R. D. 


spodarza, 17-letniego 
d » i 3 „ „Bcalvo, i ) 
Pagandy emigrantów. Wspora'na również Tegą símego dnia grupa żołnierzy i 0- 


tem ub egłego roku Europejska Organ - 
gie!sk'ej. które rzucają sporo Światła | która postaw ła sob'e za 


GŁOS 


Brytanii w sprawie przekazania 
rządowi polskiemu zwierzchnictwa 
nad polskimi oddziałami, -znajdują 
cymi się zagranicą, pertraktacje w 


LUDU 


ądania, od których nie odstąpimy! 


Pertraktacje z rządem Wielkiej stałi w nim ludzie, zatruci jadem 8 $ 


propagandy andersowskiej, pozosta | 
|H oficerowie, zdecydowanie wrogo 
nastawieni do nowej Polski. 

Czy w tych warunkach państwo 


sprawie powrotu żołnierzy polskich | nasze, rząd nasz mógł uważać pol 


do kraju, mają już swoją długą. 
historię. Wydawałoby się, że z 
chwilą uznania przez zachodnich 
sprzymierzeńców Rządu Jedności 
Narodowej dowództwo nad tymi 
oddziałami przekazane zostanie a- 
utematycznie prawowitemu rządo 
wi polskiemu. Stało się jednak ina 
czej. Mimo, że rząd nasz kilkakrot 
nie zwracał się w tej sprawie do 
rządu brytyjskiego za każdym ra- 
zem Londyn dawał odpowiedź od- 
mowną. Nie będziemy przypomi- 
nać całej historii tych pertrakta- 
cyj, bo podane to zostało wyczer 
pująco w nocie naszego Minister 
stwa Spraw Zagranicznych. Wystar 
czy jeśli podkreślimy, na co już 
nieraz wskazywano u nas uwagę, 


l że tego rodzaju stan rzeczy, był 


nie tylko nienormalny, ale wręcz 
niespotykany w stosunkach mię 


znany wszystkim fakt, że oddziały 
znajdujące się pod dowództwem 
Andersa stały się szkołą dywer- 
santów, szpiegów i terrorystów, 
których tam przygotowywano do 
walki z odrodzoną państwowością 
polską. Z drugiej strony żołnierze, 
którzy wyrazili chęć powrotu do 
kraju — jak to .podkreśla nota pol 
ska — zostali usunięci z wojska i 
pozbawieni sprzętu, broni i t, P. 
W ten sposób skład tych oddzia- 
łów tak się ukształtował, że pozo- 


Trzeba nareszcie położyć temu kres 


„Polski kondotier Anders” 


i 

W dyżym artykule pod powyższym ty- 
tulem psze popuiarny dz ennik 
„Human te“: 

„Bevin, zamiast się denerwować, powi- 
nien był pamiętać, że 16 stycznia rząd 
warszawski wydał notę, protestującą prze 
c'wko swobodzie, pozostaw'onej genera- 
lowi polskiemu Andersowi, który prowa- 
dzi nadal ag'tację i organizuje terrory- 
styczne bandy przeciwko Polsce demo- 
kratycznej į sojusznikom Polski. ALE 
ODPOWIEDŹ RZĄDU BRYTYJSKIEGO 
BYŁA WYMIJAJĄCA. Żeby wybory w 
Polsce były wolne, TRZEBA ZDEMOBI- 
LIZOWAĆ WOJSKA ANDERSA — są 
one przeważnie w Italii, gdzie demokra- 


Bandyci andersowscy 


A oto wiadomości, jak'e przynosi prasa 

włoska: o 
W MIEJSCOWOŚCI TORRE AMARE, 
kilka kilometrów od Bari, dwaj żołnierze 
armii Andersa zjawili się w domu nie- 
jakiego Montecalvo, żądając wina. Otrzy. 
mawszy odpowiedź odmowną, ZAREA- 
GOWALI ONI SERIĄ STRZAŁÓW RE- 
WOLWEROWYCH, które raniły syna go- 
Mikołaja Monte- 


wn'anej dość jednak często ze strony mi- 
n stra kraju zaprzyjaźnionego. Przeciąże- dzynarodowych. A 5 | 
nie pracą i urzędowe kłopoty, powodowa- Do tego wszystkiegó dochodzi 


ficerów drugiego korpusu zaczep ła prze- 
chodnia Włocha na ulicy Corso Selia 


W BARI. Przechodzień zaczął uciekać, 


Pozycja polskieg 


W związku z defcyiem węgla w w ęk= 
szości krajów europejsk ch, powstała la- 


zadam e zaopatrzene krajów wyzwolo- 
nych spod okupacji nemieck ej w wę- 
gel. W plane tej orgam'zacj, z którą 
współpracują również anglo - amerykań- 
sk e władze okupacyjne, było wyzyska- 
ne nma ten cel nadwyżek węgla z Zagłę- 
b» Ruhry. Okazało sę jednak. że przy 

ozyzłąwq wszystk ch Źródeł pozo- 
staje jeszcze bardzo poważny n edobór 
około 25 mlona ton węgla m es gocan. 

s 


skie jednostki wojskowe, znajdują 
ce się zagranicą, za jednostki Woj- 
ska Polskiego? Wykazaliśmy jak- 
najlepszą wolę w pertraktacjach, 
mimo że przeciągały się one tyle 
miesięcy i rząd brytyjski dawał 
stale odmowną odpowiedź w spra- 
wie, która wydawała się tak oczy- 
wistą, jak przekazanie dowództwa 
Rządowi Jedności Narodowej. Ta 
nienormalna sytuacja musiała się 
przecież kiedyś skończyć. Ponie- 
|waż nie dawano nam widoków na 
normalne, jedynie logiczne jej roz 
| wiązanie, rząd polski zmuszony 
był wystąpić z decyzją, która zna- 
|lazła swój wyraz w nocie 14 b. m. 


| „Z dniem dzisiejszym polskie je- 
 dnostki lądowe, morskie i powie- 
trzne zagranicą nie mogą być na- 
| dal uważane za jednostki Wojska 
i Polskiego... Rząd Jedności Narodo- 
| wej domaga się, aby jednostki te 
| zostały niezwłocznie rozwiązane i 
nie korzystały z prawa noszenia 
polskich znaków państwowych o- 
raz polskich dystynkcyj wojsko- 
wych* — stwierdza nota. 


Nota rządu polskiego kładzie 
kres nienormalnej sytuacji. Słusz- 
| ne żądania zawarte w tej nocie są 
| żądaniami całego Narodu Polskie- 
' go — o tym powinien dokładnie 
zdawać sobie sprawę zarówno mi- 
nister Bevin, jak i cały rząd an- 
gielski. 


ei włoscy oskarżają je oficjalnie o poro- 
zumienie z elementami  faszystowskimi 
i o nicbezpieczne wtrącanie się do we- 
wanętrznych spraw Włoch, Generał An- 
ders, reakcjonista, otrzymywał dotych- 
czas od rządu brytyjskiego milion fun- 
tów szterlingów miesięcznie. Pien'ądze 
przeznaczone dla Polaków w Anglii i w 
innych krajach, zostały wydane Ander- 
sowi, KTÓRY JE UŻYŁ NA ULOTKI, 
WZYWAJĄCE DO MORDOWANIA 
CZŁONKÓW DELEGACJI POLSKIEJ 
NA ONZ. W Polsce odebrano 400.000 
dolarów członkom jednej tylko bandy 
morderców". 


onękią ludność włoską 


Rozpoczęła się gonitwa, do której przy- 
łączyło się 100 innych Żżoln'erzy ander- 
sowskich. Wywiązała się strzelanina z 
karabinów maszynowych, POWODUJĄC 
NIEOPISANY POPŁOCH W CAŁEJ 
DZIELNICY. 

W MIASTECZKU BITILTO, w pobli- 
żu Bari, inni jeszcze żołnierze polscy „za. 
bawiali się“ rzucaniem granatów ręcz- 
nych i strzełaniem w powietrze z kara- 
bmów maszynowych. Strzelanina spo- 
wodowała NIEOPISANĄ PANIKĘ. TŁU 
|MY MIEJSCOWEJ LUDNOŚCI DEMON 
STĘOWAŁY, protestując przeciwko eks 
cesom drugiego korpusu. ` 


ropie 


o wegla w È 


Polska jest w stane zmniejszyć ten brak | 


w drodze wywozu swego węgla, co zresz- 
tą zostało już zapoczątkowane na pod- 
staw e bezpośrednich umów handlowych, 
w ążących nas z szereg em krajów. 
Ostatnio przybył do Polski przedstaw'- 
ciel Europejskej Organ'zacji Węglowej. 
Greedley dla przeprowadzen'a rozmów 


Pp. e 
w sprawe przystąpewa Polsk" do tej 
organ zacj., Mamy otrzymać stanow sko 


w ce-przewodn'ezącego Organ zacj” oraz 
dwa mejsca w dyrekcj. Jest to dowód 
„znaczen a, jake przyw ązuje zagran ca 
fa polsk ego Górmtwe węglowego, 


| zo ZOE OJ Ej 


Setki tysięcy złotych 
kładek robotniczych 


ma edhuiiową pomnika bohaterów 
Armii Czerwone: i Wojsta Polskiego 


W związku z kandyckm wyczynem 
zbrodniarzy z NSZ w Łodzi, odbywają się 
w Łodzi masowe wiece we wszystkich fa- 
brykach į instytucjach. Robotnicy i pra- 
cownicy z nienawiścią piętnują hańbią- 
cy imię Polaków barbarzyński postępek 
bandytów enezetowskich i SKŁADAJĄ 
OFIARY PIENIĘŻNE NA ODBUDOWĘ 
POMNIKA. I tak na przykład, robotnicy 
Rzeźni Miejskiej opodatkowali sę po 50 
ZŁ i po 100 ZŁ PRACOWNICY UMYSŁO 
WI. 


W Rudzie Pabianickiej odbył się na te- 
renie fabryk: LEBRECHT, HORAK i 
„PIERWSZA“ wece manifestacyjne, na 
których zostały powzięte rezolucje potę- 
piające hańbiący czyn opryszków NSZ. 
Robotnicy uchwalili OPODATKOWANIE 
SIĘ W WYSOKOŚCI 1 PROCENT od za- 
robków miesięcznych na rzecz odbudowy 
pomn'ka. Dyrekcje fabryk przeznaczyly 
na ten cel następujące kwoty: Horak 20 
tysięcy złotych, Lebrecht 8 tys'ęcy zło- 
tych, „Pierwsza“ 7 tysięcy złotych. 


Pracowniey „Fiłmu Polskiego”, Central 
nego Zarządu Kin i Okręgowego Zarządu 
Kin w Łodzi uchwalili opodatkowanie się 
w WYSOKOŚCI 2 PROC. od zarobków 
miesięcznych. 


W dniu 13 b. m. odbyło się nadzwyczaj- 
ne zebranie pracowników Wydziału Pre- 
zyd alnego Zarządu Miejskiego w Łodzi: 
na którym po rezolucji potępiającej zbrod 
niczy czyn. zadeklarowane PRZEZNA- 
CZYĆ 1 PROC. OD JEDNOMIESIĘCZ- 
NYCH POBORÓW na odbudowę zniszczo- 
nego pomnika į budowę pomnika Tadeu- 
sza Kościuszki. 


Komunalna Kasa Oszczędności w Łodzi 
wpłac ła na fund odbudowy pomnika 
sumę ZŁ 5.000, Dyrekcja Gazowni Miej- 
skłej m. Łodzi zadeklarowała na fundusz 
odbudowy pomnika sumę ZŁ 10.000, saé 
robotnicy zadeklarowali WPŁACIĆ 1 
PROC. od zarobków w ciągu miesiąca. 


Miejskie Gimnazjum t Liceum © ustro- 
ju semestralnym wpłaciło do Sekretaria- 
tu Prezydium Zarządu Miejskiego sumę 
ZŁ 525 na fundusz odbudowy Pomnika 
Wadzięczności. 


Robotnicy i pracownicy firmy K. Heff- 
richter, robotnicy i pracownicy firmy Ka- 
miński uchwalili na zebraniu w dniu 13 
b. m. przeznaczyć 1 PROC. OD ZAROB- 
KU w m-cu lyżym b. r. na odbudowę 
pomnika. 


Poza tym opodatkowali się robotniey I 
pracownicy firmy „UNION - TEXTILE", 
robotnicy firmy EITINGON oraz wielu 
innych. Na ręce prezydenta miasta napły- 
wają również datki grupowe i indywidu- 
alne. 


Prezydent miasta przyjął delegacje: 


Szkół powszechnych — Nr 118, która 
złożyła na jego ręce ZŁ 506 Nr 117 — ZE 
300, Nr 54 — ZŁ 250, Nr 81 — ZŁ 600, 
Nr 77 — ZŁ 375, Gimnazjum Í Liceum 
Miejskiego. która złożyła sume ZŁ 1.046, 
Państwowego Pedagogium w Łodzi która 
wręczyła sumę złotych 5.000. 

ŁÓDZKI KOM. PPR złożył wizytę pre- 
zydentewi m'asta ob. Mijałowi i złożył 
na jego ręce 3.500 zł na odbudowę pom- 
ników wyrażając jednocześnie swe obu= 
rzenie i potępienie zbrodn'czej działalno- 
ści NSZ. 

Prezydent miasta ob. K. M'jal przyj- 
muje osobiście w gmachu prezydium Za- 
rządu M ejskiego delegacje i poszczegól- 
ne oseby, składzjace zobowiązania wpłat 
jak i bezpośrednie wpłaty gotówkowe na 
odbudowe zburzonych pomn'ków. 


Uwaga 


KONTO NA 222 W KKO NA ODBU- 
DOWĘ ZBURZONYCH POMNIKÓW 


Komunalna Kasa Oszczędności m. Ło- 
dzi, Piotrkowska 17, otworzyła specjalne 
konto NR 222 NA ODBUDOWĘ ZBU- 
RZONYCH POMNIKÓW: BOHATERÓW 
ARMII CZERWONEJ I WOJSKA POL- 
SKIEGO ORAZ TADEUSZA KOŚCIUSZ 
KI. 

AKCJA PROTESTÓW 
(TRWA! 


I ZBIÓRKI 


Str. 


Towarzysze! W n'edzielę, 10 lutego, o- 
bradował plenum Kom tetu Centralnego 
naszej parti. Na porządku dz ennym sta- 
ła jedna tylko sprawa — sprawa naszej 
taktyk wyborczej, sprawa naszych zadań 
w związku ze zbł żającym- s'ę wyboram ` 

Wybory do parlamentu w każdym kra 
ju są wydarzenem politycznym p'erw- 
szorzędnej wag, Tym bardwej u nas, bo 
przec eż te wybory będą w gruncie rze- 
czy pierwszymi wyborami od 16-tu lat, 
t. j. od czasu sławetnych brzesk ch, sa- 
nacyjnych wyborów 1930 r. 

Bo przeceż wybory, które nastąpły 
po sławetnych wyborach 1930 roku, wy- 
bory 1935 i 1938 r. były zbojkotowane 
przez większość społeczeństwa zorgani- 
zowanego w obozie demokratycznym. 
przez podstawowe partie demokratyczne, 

Od 16-tu łat lud polsk' 1 demokracja 
polska były całkowe odsunięte od 
wpływów na rządy w państwe i dlatego 
te wybory, wybory demokratyczne, ku 
którym 'dzemy, mają tak wielkie zna- 
czene, Znaczenie ich urasta jeszcze bar- 
dziej, jeśli zważymy, że do tych wybo- 
rów Idzie blok demokratyczny, jako blok 
rządzącego ludu. 


Rorohek 
obozu demokracji 


Do tych wyborów. blok demokratycz- 
ny dze z wekopomnym dorobkiem o- 
kresu rocznej pracy zakładana nowych 
podstaw demokratycznych pod N'epo- 
dległą Polskę. 

W ciągu tego roku Miły demokracji, 
przede wszystkm sły walczących rame 
przy ram emu w jednolitym froncie ro- 
botniczym bratnich PPR i PPS, sły Bio- 


ku Demokratycznego, przede wszystkim” 


tych stronnictw, które budowały PKWN 
w ciągu tego z górą roku rządzenia w 
N epodległej Polsce, dskonały przemian, 
które określają drogę rozwoju - naszego 
narodu na wiele pokoleń na setki lat, 

Obóz demokratyczny w Polsce dopro- 
wadził do tak'ego ogromnego zwycięstwa 
narodowego, jakim jest 

ODSUNIĘCIE GERMANIZMU 
ZA ODRĘ, 

jakim jest 

STWORZENIE Z POLSKI PAŃSTWA 

NARODOWEGO 


w odróżnieniu od państwa wielonarodo- 
wego, skłócoonego wewnętrznie, jakim 
była Rzeczpospolta przed wrześn em 
1939 roku. -= 

Do tego w'elk'ego zwygiestwa narodo- 
wego Obozu Demokracji Polsk'ej, do te= 
go zwyc ęstwa, które określa nowe m ej- 
sce Polski w Europ'e, do tego trzeba je- 
szcze dodać te ogromne zwyc'ęstwa Spo- 
łeczne i polityczne, jakie się dokonały 
w ciągu tego roku Reforma rolna į roz- 
bicie siły politycznej obszarnietwa. una- 
rodowietie przemysłu £ rozbicie siły po- 
politycznej wielkich kapitalistów i kar- 
tell — oto zwyciestwa narodowe, spole- 
, czne, pol'tyczne, polskiej demokracji, z 
którym ona idzie do wyborów, 

Te welkie przemany dokonane zo- 
stały przez stronnetwa demokratyczne 
blok stronn ctw demokratycznych PPR i 
PPS, Stronn'ctwa Ludowego, Stronn'c- 
twa Demokratycznego j ten fakt przesą- 
dza z góry o rozstawenu sił pol-tycz. 
nych podczas wyborów. 

„Jak'e by podczas tej akcji wyborczej 
nie były wysuwane programy wyborcze. 
główna Tn:a podz'ału będzie biec między 
tymi siłłam pol tycznymi, które dokony- 
wały tych wielk ch przemian i które sto- 
ją na gruncie ich utrwalenia a tymi si- 
lami, które przec wstawiały się tym prze. 
miarnom | które dążą do restauracji sto- 
sunków przedwrześń owych, do tego, aby 
w Polsce znowu zapanowały kartele i 
chśzarnicy, aby Polska znowu stała s'ę 
terenem ger m'ędzynarodowych i po- 
chodów antysowieck'ch, - 

Te sły — sły reakcji, którym w'el- 
ke reformy PKWN, Rządu  Tymczaso- 
wego, Rządu Jedności Narodowej, wy- 
rwały bazę materalną, wyrwały władzę 
z ręk — te sły reakcji jeszcze są w Pol. 
sce jeszcze są ne małe. 


Rozbitkowie reakcyfnI 
nie dają za wygraną 


"Ne ma w Polsce władzy obszarn ków, 
ne ma w Polsce obszarników posiadają- 
cych latyfund a i majątk, Ale ten ob- 
szarn k, ten Śmiertelny wróg demokra- 
cji. chłopstwa, robotn'ków rolnych, żyje 
1 wraz ze swym sługysam używa wszy- 
stkich środków, aby podważyć sły na- 
„szego demokratycznego państwa i rzą- 
du tych stronnictw demokratycznych, 
które go wyrzucły z s'odia, Rozbici Zo- 


GŁOS LUDU 
PERZOREZEY TEZY WED" E 


Referat członka KC PPR tow. Roma- 


na Zambrowskiego nauwojewódzkiej 


naradzie aktywu partyjnego wtodzi 


stali kap taliści i kartele, ale ci rozbt- 
kowe żyją i korzystają ze swego do- 
św adczen a, nabytego w ciągu welo- 
Jetnich rządów i z tych ludz, których 
sę im udało przekupć i wprzęgnąć do 
swej służby i nie ustają w  działan ach 
przec wko Państwu į stronnietwom de- 
mokratycznym. 

N'e można też hle widzieć tego, co się 


dzieje, a co było i jest w pewnej mierze 
nieuniknione — proces rodzenia się ka- 
pital stów, rodzena sę i narastania na 
gruncie spekulacji. szabru j żerowania 
na nędzy mas nowych grup kapl- 
stów, najbardziej pasożytwczych į za- 
chłannych, które oczywiście równ eż 
tęsknią do innej władzy, przy której mo- 
gllby się n'eskrępowanie rozwijać, 


Linie podziału 
Te siły społeczne rozbtych klas cą- wschód. To oni propagują trzecą woj- 


gną za sobą tę całą sforę pomocników, 
którzy przyzwyczali sę m służyć w o- 
krese, kedy on: byli u władzy. Ope- 
rają się one na tych elementach, które 
negdyś należały do sanacji i endecji, 
ciągną je za sobą wraz z tą częścią spo- 
łeczeństwa, którą pięcaletna, w grun- 
ce rzeczy legalna demagoga | agitacja 
londyńska w kraju, antysow ecka, anty 
peperowska i antydemąkratyczna zde- 
moralizowała i przytroczyła do rydwa- 
nu londyńskch  artydemokratycznych 
ide! i koncepcj-. Te sły są zorgan zowa- 
ne i mają swe podziemne ośrodki, prze- 
mkają do legalnych stronnctw, mają 
zagra czne ośrodk: į korzystają z sub- 
wencyj z zagranicy, mają szkoły dywer- 
santów zagnanicą. Te siły wykorzystu- 
ją i żerują na naszych trudnoścach 
gospodarczych, pociągają za sobą opozy- 
cjonistów, malkontentów i niezadowo- 
lonych, Fakty te dowodzą, że reakcja w 
Polsce, aczkolw ek jest rozbta, aczkol- 
wek pozbawona swojej bazy material- 
nej wc'ąż jeszcze posiada sły dość 
znaczne, 

Ogromne! zdobycze demoknacj!  pol- 
sk ej "os agn ęte zostały w eężkiej, ofar- 
nej walce przecwko słom reakcji. Jesz- 
cze teraz sły reakcji, używają najniec- 
niejszych Środków dla walki przec wko 
obozowi demokracji, Bandy NSZ, gru- 
py podzemne WIN-u, szczątki AK podą- 
żające razem z NSZ idą na tak'e zbrodn e. 
jak wysadzanie w pow'etrze pomn ka 
żołnerzy Wojska Polskego i Armi- 


|Czerwonej, która obice zrosłła krwą 


swoją miasta j wsie naszego kraju w 
walce i jego wyzwolene, Te oni us'łują 
wygłodzić nasze miasta, terroryzując 
chłopów į zmuszając ich aby nie dawa- 
li kontyngentu. To oni posuwają się 
nawet do tego, że palą wsie, zganlają 
chłopów do stodół ! palą jch żyweem, 
za to, że oddają kontyngenty — jak to 
m'ało mejsce niedawno w wojewódz- 
twe bałostockm, To om. zagranicą 
przez usta Andersów, Sosnmkowsk ch * 
Kwapińskch i tu w kraju poprzez ga- 
dzinowe p'semka, przez szeptaną pro- 
pagandę, mówą, że nam Szczecn ! 
Wrocław jest mepotrzebny, że nie do 
Polski te miasta wmny należeć, że Pol- 
ska w'nna swe sły znowu kerować na 


Nasz program wyborczy . 


U podstaw naszego programu wybor- 


„czego będzie ta poltyka, którą przepro- 


wadzała Krajowa Rada Narodowa w 
okrese okupacyjnym, polityka którą 
przeprowadzł Rząd Tymczasowy, Rząd 
Jedności Narodowej, polityka zabezp e- 
czenia Polski przed odwetem n'em ec- 
k m, pol tyka odn' emczen a Ziem Zachod- 
nch, polityka przyjaźni ze Zwązk'em 
Sow'eck m, która gwarantuje Polsce na 
cały okres h storyczny pokój i możliwość 
pokojowej pracy nad odbudową kraju 
oraz skutecznego przeciwstaw ena s'e 
wszełkim próbom  odrodzena germań- 
sk ego '"mperl al zmu. 

Podstawą naszego programu wybor- 
czego jest zasada, że te wolnośc!: demo- 
kratyczne į swobody demokratyczne. któ 
re zdobył obóz polsk ej demokracji, ma- 
ją służyć tylko dla sł demokratycznych, 
dla organ zacyj demokratycznych i ne 
mogą być wykorzystywane przez siły 
reakcji. Podstawą naszego programu wy 
borczego jest dalsza demokratyzacja na- 
szego aparatu państwowego, zabezp e- 
czenia bezpeczeństwa obyw, kw dacji 
band, odbudowy kraju, wzrostu wydaj- 
ności, wzrostu produkce} ; podnes'en'a 
sły ekońomicznej kraju i pozomu życo. 
wego szerokich mas pracujących. 

Plenum maszega Kom tetu Centralnego 
zarazem potwierdz ło nasze podstawowe 
wytyczne w dzedzne ordynacji wybor- 
czej, stojącej na zasadz e p ecioprzym ot. 
p'kowego prawa wyborczego, wyborów 
tajnych. równych, bezpośredn'ch i pro- 


porcjonalnych, 


nę, to oni w trzeciej wojnie, która mo- 
,że być tylko katastrofą dla Polski, w'- 
dzą ratunek dla sebie, 

Skoro jest tak, że główna lnia po- 
działu podczas tych wyborów ze wzglę- 
| du ną całą przełomowość i don osłość 
| tych reform, które były dokonane w cą- 
gu tego roku, biec będze m'ędzy tym 
Stami, które te reformy rozwijają, a ty- 
|mi które chcą restauracji ebszarników 
i kap'talistów, to kampania będzie prze» 
chodziła pod hasłem walki z reakcją, 

Głównym naszym hasłem jest: wybo- 
|ry muszą stać się jeszcze jedną klęską 
dla reakcji, ; 

Wszystkie stronnictwa wypowiedz'ały 
|się za wyborami, wszystkie stronnictwa 
| demokratyczne wypowiedziały się za 
RE przeprowadzeniem wyborów, 


Nasza partia jeszcze w październiku 
ub, r .przez usta tow. Wiesława wypo- 
wiedziała się za szybkim  przeprowa- 
dzeniem wyborów i rzuciła hasło bloku 
„wyborczego. Hasło to potem z całą ener- 
gą było podnesione przez PPS, przez 
Kongres Stronn ctwa Ludowego, przez 
Radę Naczelną Stronnictwa Demokra- 
tycznego, Wszystkie stronnictwa uznały, 
że wybory powinny stać stę pov.ażnym 
wkładem, dalszym krokiem na drodze 
normalizacji i stabłFzacji naszych sto» 
|sunków politycznych, na drodze stab'li. 
| zacji 1 normalizacji naszego reżimu de- 
| mokrątycznego, b i 

Na plenum naszego Komitetu Cen- 
tralnego w ogólnych zarysach rozwin'ę- 
ty został perwszy rzut « zarys naszego 
programu wyborczego. 

inną jest dzś Polska od tej, którą 
była w 1921 r., kiedy przyjęta została 
i konstytucja, która w zasadze i obecnie 
nas obowiązuje. Inną jest Polska i dla- 
tego też pow nny być te zasadnicze zmia- 
ny, które sę w kraju dokonały, uwzględ 
none i usamkcjonowane przez kostytu- 
cję wypracowaną przez sejm ustawom 
dawczy, U podstaw dzałalności tego no- 
wego sejmu i u podstaw programu wy- 
borczego jest Manifest PKWN, który w 
dużej swojej części zrealzowany, jesze 
cze w w elu zasadniczych punktach, wy- 
maga dalszej real zacji i który jest na- 
EE ramowytn programem na bardzo 
długi jeszcze okres. 


Plenum naczego KC jednocześnie z 
całą siłą uzasadn ło nasze hasło, hasło 
czterech stronnictw demokratycznych, 
które perwsze stamęły do dzeła odbu. 
dowy Polsk', hasło bloku w$borczego. 

Nasza partia do bloku wyborczego 
podchodzi nje z punktu widzenia intere- 
sów swojej partii ale jako do koniecz- 
ności państwowej. | 

Uważamy, że sytuacja międzynarodo- 
wą naszego kraju dyktuje wszystkim sl. 
łom demokratycznym naszego kraju blok. 
wyborczy, Uważamy, że zupełnie inną 
będzie nasza pozycja na Konferencji Po- 
kojowej w maju b, r., która będzie decy. 
dować o naszych gran'cach zachodnich, 
że s'In'ejszą będzie nasza pozycja na Kon- 
fereneji i w Świecie, jeśli pójdziemy do 
wyborów w atmosferze bloku wyborcze- 
go, w atmosferze un kania zaogn eń, za- 
drażn eń, jątrzenia i walki, która jakże 
często u nas łączy walkę argumentam z 
walką na karabiny. 

Blok wyborczy jest równ'eż koniecz- 
nością państwową, jest w mteres e naro. 
du Państwa Polskiego i ze względów 
wewnętrznych, bo izołuje reakcie, bo po- 
zwala skupić wszystke siły dla prze- 
zwycieżenia trudności gespodarczych w 
naszym krain. dla odbndowy dla tkwi. 
dnej' band, d'a zntewwen'a bezp'eczeń- 
stwa nbywatell ; bczp'eczeństwa kraju. 

Wiece, towarzysze, że PPS w grud- 
nu roku ub egłego prowadz ła rozmowy 
z. Naczelnym Komitetem Wykonawczym 
PSL w sprawie przystąp'enia ; PSL do 
bloku wybor ; 
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Odpowedzą NKW Polsk'ego Stron- 
nictwa Ludowego było, że w sprawie tej 
zadecyduje Kongres PSL, 

Na Kongresie PSL występował przeda 
staw ciele wszystk'ch stronnictw demo- 
kratycznych i wzywal' ten Kongres do po 
wz ecia uchwały o przyłączeniu się PSL 
do. Bloku Demokratycznego. Na tym 
Kongresie PSL wystąp'ł tow. Wiesław w 
Im eniu naszej Partti, argumentując j uu 
zasadn ając komieczność bloku wybor- 
czego i konieczność przystąpienia PSL do 
tego bloku. Tow. Wiesław wskazał zara 
zem, iż to przystąpienie PSL do bloku 
wyborczego odbyłoby się na zasadach jak 
równi z równymi j na zasadach oczywi 
ście wspólnej odpowiedzialności za losy 
Państwa. 

Kongres PSL nie wykonał tych zobo. 
wiązań, jakie wzięli na siebie przywódcy 
PSL w stosunku do PPS 1 w stosunku do 
całego obozu demokratycznego i nie zdea 
cydował sprawy bloku wyborczego: za. 
jena na zwłokę odłożył decyzję do na. 
stępnego Nadzwyczajnego Kongresu. 

W rezultacie tej nowej sytuacji CKW 
|PPS przyjął uchwałę domagającą się o. 
statecznej odpowiedzi PSL do dnia 1 mar- 
ca b. r. Nasz Komitet Centralny, do tej 
uchwały się przyłączył. 

Byłoby, towarzysze, powierzchownym 
traktowaniem sprawy, gdybyśmy uważa. 
Y, że uchwały Kongresu PSL w sprawia 
bloku wyborczego są tylko grą na zwłokę. 

Jeśli kto myślał w lipcu ub. r, kiedy 
podpisana została umowa mioskiewska, 
k edy powstał Rząd Jedności Narodowej. 
że Mikołajczyk i jego partia zerwały rze- 
czywiście i całkowicie z reakcją to dzień 
za dniem, tydzień za tygodniem wskazy_ 
wał na to, że w nowych warunkach, w now 
wej sytuacji M'kołajczyk i PSL w. grum- 
cie rzeczy kontynuują tę samą taktykę; 
którą prowadz ła jego pärtla w Londya 
nie: Słowne demokratyczne programy, 
słowne demokratyczne deklaracje — i w 
praktyce czepianie się za wszelką cenę 
dobrych stosunków į sojuszu z siłami 
reakcyjnymi | endeckimi, 


Słowa I czyny : 
przywódców PSL 


Mamy dosyć częste oświadczenia ze stro ` 
my PSL w sprawie band NSZ-owskich, 
miel'śmy ośw adczenie Mikołajczyka prze 
ciw Andersowi, ale jednocześnie i w ten 
ren e i na Kongresie zaznaczyła się wspól. 
na platforma PSL i jego przywódców a 
slami reakcyjnymi. 

Głównym celem ataku band reakcyj. 
mych jest Min'sterstwo i Urzędy Bezpie. 
czeństwa. jest PPR i głównym celem ata. 
ków na Kongresie PSL było Ministerstwo 
Bezpieczeństwa, Kiedy stała się taka 
zbrodnia, jak zabójstwo Śc'biorka, to po- 
sypały się tak dwuznaczne, a właściwie 
jednoznaczne ośw 'adczenia PSL-owców, 
które doprowadziły do tego, że w gu. 
kurs im przyszedł minister Bevin z o 
wiadczeniem o Polsce, jako o państwie 
policyjnym, w którym upraw'a terror Bez 
pieczeństwo i w któntym g'ną głównie 
członkowie PSL i to rzekomo z rąk pra- 
cowników Bezpieczeństwa. 

„Ten stosunek do reakcji, przywódców 
Kongresu i przede wszystkim p. M kołaj- 
czyka. wiąże sę i zę sprawą mie tak da- 
wnej przeszłości, za którą współodpowie- 
dzialmość ponosi grupa M kołajczyka w 
tali ch sprawach, jak zerwanie stosunków 
przez t. zw. rząd londyńki z ZSRR, jak 
powstan e warszawsk'e, przygotowane 
przez rząd londyński. M kołajczyk i przy 
wódcy PSL nie znaleźli słowa dla kryty- 
ki, dla rewizji swej ówczesnej polityki, 
zażądali i otrzymal: rozgrzeszenie od swo- 
jego Kongresu. 


Polska reakcja 
stawia na PSL 


Słyszymy i czytamy cągle oświadcze. 
nia przywódców PSL p'ęćdz es ecioletn ej 
tradycji demokratycznej PSL-u o ich 
przywiązaniu do zasad demokratycz- 
mych. A 

Wymowa faktów jest tak silna, że nie 
tylko mas n'e mogą jakoś przekonać te 
ośw adczenia, ale n'e przekonywują rów. 
n'eż i pofskiej reakcji bo przecież, pomi. 
mo wszystko. polska reakcja niezmienn e 
stawa na PSL, okazuje PSL zaufan e 
i uznanie. 

Mam przed sobą pisemko 
p. t. „Nowy Zew“. Na progu Nowego 
Roku. 30 grudna, organ t. zw. WIN-u 
(„Wolność £ Niezawisłość”), 
która rekrutuje się z zanacyjnej dwójkł 


n elegalne 


organizacji, ` 
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demokrat JA 


i zwykłych bandytów. W gazetce tej czy- 
tamy. o tym, jakie to oburzenie zapano- 


polskiej 


wstal blok między demokratami a reak- | głosów reakcyjnych, zrezygnować zarazem 


ków, chłopów, którzy ha miejscu będą 
cją. My uważamy, że w interesie demo- | z sojuszu z reakcją, aby zabezpieczyć s'ę 


ćwiczyć, którzy będą współdziałać z Mi= 


wało w całej Polsce, w tych kołach wła- 
śnie NSZ-owsko - WIN-owskich i AK 
owsk'ch, kiedy Mikołajczyk wszedł do 
Rządu Jedności Narodowej. 


„I myśmy na łamach „Nowego Ze- 
wu“ czytamy w tej gazetce — dali się 


szy się bliżej, doszl śmy do przekonania 
że krok ten był aktem głębokiej roz- 
wagi. Przez wejście do rządu Stani. 
sława Mikołajczyka j jego towarzyszy, 
osiągnęli oni wpływ na życie polityczne 
w Polsce, okazali się czynnikiem ha- 
mującym wrogłe zakusy agentów 
PKWN“. 

Nie. tylko uzmanie dla p. Mkołajczyka 
l PSL, ale i samokrytyka z powodu pler- 
wotnej mylnej oceny politycznej. 

Dla tych wszystkich sił reakcyjnych 
podziemnych, subsyd owanych i kierowa- 
nych z zagranicy, dla tych wszystkich 
sił PSL stało s'e organizacją, wokół której 
oni wszystkimi swo mi środkami, szepta- 
ną propagandą i oddzaływaniem, terro- 
rem skupiają wszystkie elementy zdemo- 
ralzowane politycznie, wszystkie ele- 
menty n ezadowolone i nieuśw adomione 
W gruncie rzeczy te grupy podziemne 
traktują į chcą traktować PSL jako swo- 
ją legalną transm'sję. I dowodem, że 
tak jest, jest nie tylko to wyznane wia- 
ry, które dop'ero co cytowałem, ale mógł 
bym zacytować i szereg innych faktów. 
Oto oo pisze drugi taki świstek „Niepo- 
dległość* z grudnia ub. r. — jednodntów 
ka tych akowców, którzy się ne ujawnili 
i zwłązali z NSZ: Ł 

„Musimy się temu przeciwstawić | Iść 
uwartymi szeregami, aby usunąć obecny 
mełlm. Jawn'e — przez wsąp'enie do 
PSL, tajne — przez wstąpienie do AK". 
Dlaczego reakcja polska, jak to wyni- 
ka z tych cytat, stawia na PSL? Dle- 
czego. życzy mu zwycięstwa, dlaczego re- 
organ' zuje swoje bandy na czas wybo- 
rów, aby jak mówil, zapewn'ć „czystość" 


zwycięstwo PSL. 

Byłoby uproszczen'em, byłoby niesłusz- 
nie twierdzić, że ne ma różne między 
PSL a tymą Świstkami, które cytowałem. 
Różn ce są, ale reakcja polska. która szła 
z Mikołajczykiem w Londynie, liczy, że 
przez przeniknięcie do szeregów PSL 
przez okazanie mu poparcia, rozłoży i 
zwiąże z sobą PSL i uczyni z niego swoje 
narzędzie. Y 

W tej sytuacji oddzielne półście PSL do 
ntborów oznaczałoby , przeciwstawienie 
blokowi demokratycznemu bloku PSL ze 
wszystk'mi siłami reakcji, sanacji | ende- 
cji, stawiających na PSL i wzywających 
do skupien a sie wokół PSL. 

Każdy dzeń zwłoki, czego dowodzi na- 
sze codzienne doświadczenie: każdy dzień 
zwłoki — ozy tego chcą przywódcy PSL 
czy ne chcą, oznacza zacieśn enie ich 
związku z tynd podz emnym! siłami, z za- 
gran'cy subsyd owanymi. 

Co oznacza taki fakt, o jakm pisze w 
Tóce do KC masz towarzysz z powiatu 
-. krotoszyńskiego, że przyszli do n-ego 
bandyci, splądrowali dom, zabral mu le- 
g tymację PPR, nakazali wstąp é do PSL 
i zapowiedzieli. że jeśl' tego nie zrobi, to 
bedze z n'm źle? 

"Podałem fakt najmn'ej jaskmawy, bo 
przeceż nierzadko zdarza sę, iż przy- 
chodzą bandyci i b ją, biją i zab'jają. Co 
oznacza taki fakt, jak n'eludzkie pobicie 
przez bandytów z bandy NSZ podwójc ego 
peperowca w powiecie mławskim, które- 
go zmuszono przy tym do wypicia ezte- 
rech litrów gnojówki dlatego, że dema- 
skuje św ństwa wójta PSL.owca? 

To są konkretne, terenowe refleksy tej 
poltvk zwłok” į jątrzen a. którą wprowa- 
dz? swoją uchwałą Kongres PSL. 
„Gazeta Ludowa” obraża sę za tę kry- 
tyke, nie lubi bardzo nie lubi, kiedy jej 
sę wypom na, że reakcja stawa na PSL, 
że PST, chce iść samo do wyborów i zdy- 
skontować wszystkłe głosy reakcji i mal 
kontentów. 

, "Gazeta Ludowa“ powada. że jeżeli jest 
tak. lo dlaczero wy proponujece nam 
blok wyborczy? , 

Dlatego proponujemy blok wyborczy 
że my wiemy, że w PSL jest niemało 
chłopów demokratów — szczerych demo- 


unieść powszechnemu oburzeniu. Tak 
było w pierwszej chwili, lecz przyjrzaw 


wyborów, a myślą zapewnić przez terror 


kratów z PSL jest zrezygnować z tych | od niewoli u tej właśnie reakcj. 


Z obozem demokratycznym 
czy w miewolę reakcji 


W ciągu ośmiu miesięcy 'stnien a Rzą- 


du Jedności Narodowej, nagromadziło s'ę 


niemało nieufności ze strony obozu de- 
mokratycznego i uzasadnionej nieufności 
w stosunku do PSL. Teraz PSL w zagad- 
nien'u bloku wyborczego ma możność tę 
nieufność rozproszyć i rzeczywiśc e do- 
prowadzić do większej konsolidacji, do 
większej jedności. Ale trzeba wyb erać— 
albo blok wyborczy ze stronnictwami 
demokratycznymi, co oznacza tzolację 
reakcji, co oznacza, że reakcja musi na- 
wet się zwrócić przec wko PSL, oznacza 
że PSL stane też do walki z reakcją' 
oznacza konsolidację elementów demo- 
kratycznych PSL z obozem demokratycz- 
nym. Albo też PSL ne pójdze na blok 
z obozem demokracji, a to oznacza odda- 
nie sę PSL w niewolę reakcji. 

W wypadku pcjśca PSL na blok wy- 
borczy z całym obozem demokracji mó- 
wimy, (mówił o tym tow. Wiesław i re- 
zolucja Plenum KC.), że rozum-emy ten 
blok wyborczy na zasadzie równy z rów- 
nym. i 

Gra na zwłokę jest szkodliwa — szko- 
dlwa nie tylko z punktu widzena we- 
wnętrznej sytuacji, ale również i z punk- 
tu wdzenia międzynarodowej sytuacji 


naszego kraju. Już meliśmy taką przy- 
grywke międzynarodową do sprawy wy- 
borów jw Polsce, jak m było wystąpienie 
ministdi Bevina i jakby nie zapewnial' 
przywódcy PSL, że oni ne  chc'eli 
i nie insp rowali tego wystąpienia Bev na 
to faktem jest, że ich Kongres atakami 
na Bezp eczeństwo, przem lczanem zbó- 
jeckiej działalności faszystowskich band 
i wypow edziami na temat zabójstwa Scl. 
borka — insp'rował take oświadczenie 
Bev'na. ? 


Lcją w rozprawie z bandytami w zabez- 
pieczeniu bezpieczeństwa. zabezpieczeniu 
siły demokracji polskiej. 

Drugie zadanie, które sto' przed mami, 
ło dać chleb dla pracujących miast. Bez 
tego trudno o normalne wybory. Razem z 
PPS, ze Związkami Zawodowymi, SL z 
Samopomocą Chłopską nasze organ 'zacja 
partyjne wnny dopomóc w ściągnięctu 
Św sdczeń rzeczowych. 

Obecnie w województwie łódzkim bry« 
gady zbierające świadczene liczą 150 0- 
sób. Czy mogą one podołać zadamiu zæ- 
brania chieba dla Łodzi? Ne. Akcja ta 
musi być zorganizowana na wielką skalę. 
Trzeba będze rzucić na wieś do dwóch 
tysięcy ludzi i trzeba będzie, aby aktyw 


My robimy wszystko: aby wytłuma- | robotniczy naszej Partt razem z akty- 
czyć całemu narodowi, wytłumaczyć chło- | wem PPS i SL zebrał Świadczenia rze- 


pom z PSL kon eczność bloku i z punk- | czowe. 


Trzeba wc'agnąć do tej akcji 


tu widzenia kon eczności państwowej t zł; aktyw PSL. Tu na tym grunce dopiero 
punktu w dzenia ich normalnego, demo- | ujawni się państwowy, czy nie państwo- 


kratycznego rozwoju. 


Jeśli jednak do bloku nie dojdze, to 
rzecz jasna, że wszystkie konsekwencje 
pon ese PSL. My mieliśmy dosyć sił, aby 
przeprowadzić reformę rolną, aby umi- 
chom ć fabryki, unarodowić przemysł i 
tikwidować bandy w lubelszczyźn'e. Ma- 
my też dosyć sib aby rozpraw'ć sę z a- 
narchą i eby bandy, które stawiają na 
PSL, jeśli ne pójdzie na blok, rozgro- 
mié I my ie rozgromimy. 


Jeżeli nie powstanie „blok sześciu — 
powstamie „Biok czterech” 


Drugą moż! 'wością. gdyby nie doszło do 


bloku sześciu stronnictw, jest możl wość 


bloku czterech stromn ctw. Dotychczaso- 


wy rozwój jednol tego frontu robotnicze- 
go, dotychczasowa zacieśniająca sę co- 
raz bardzej j uzgodniona współpraca, 
między PPR i PPS, daje nam rękojm ę- 
że gdyby ne doszło do bloku sześciu — 
blok czterech powstan'e i swoją zwarto- 
ścią, swoją prężnością oddziaływać będzie 
na wszystke elementy demokratyczne, 
znajdujące się w PSL. - 

Naszym zadaniem jest zacieśn!ć jedno- 
lty front współpracy z PPS i współpra- 
cę jednolitego frontu PPR i PPS ze 
Stronn ctwem Ludowym. 

Naszym zadaniem wreszce jest przy- 
gotować się pod względem organ zacyj- 
nym i politycznym, przygotować sieb e, 
neszą Partię i nasze szeneg do wyborów. 

P.erwszym zadaniem, jakie stanie przed 


Jak już pisaliśmy hutnetwo polske, 
m mo pętrzących sę wcąż 
regularne wypelnia plany państwowe. 
Ogłoszone obecnie wyn ki prac naszych 
hut w styczn u b. r. św adczą o dalszym 
postęp e. 


Produkcja hutmicza wykonana była w 
styczn u powyżej 100%% w stosunku do 
planu państwowego. Wyprodukowano 
72.857 ton koksu co stanowi 134% planu, 
51.595 ton surówk' (112%), 88,676 ton 
stali surowej (104%/:) i 69.735 ton wyro- 
bów walcowanych (132%), przy czym na 
pierwsze mejsce wybły sę huty „Ba1- 
don“, „Kościuszko“, „Pokój” i „Flor an”. 


wW sierpnu ub. roku dyrekcja huty 
„Batory” przejęła hutę „Mała Panew" 
w Oz'mku (Opolsaczyzna), Huta ta przed- 
staw ała w chw li przejęca obraz kom- 
pleinej dewastacji: magazyny były spa- 
tone, maszyny wysadzone w pow etrze. 
M ejscowi robotn cy Polacy wydobywali 


trudność ,, 


nami w tej dziedzinie, jest zadan e skupie 
nia wszystkich sił do zabezpieczen a bez. 
pi'eczeństwa wyborów. Musmy przed 
wyborami rozgromić bandy, musimy do 
wyborów stworaą”ć taką się, taką orga- 
n'zację siły, aby bandy» które będą sia- 
rały sę rozbijać wybory zdruzgotać i roz. 
bić. 

W związku z tym powinniśmy się przy 
gotować do tego, aby przyjąć udzał w 
tym dziele państwowym, które jest na 
wanrrztac e prac naszego Rządu, w dziele 
organizacji rezerwy ochotn czej dla Mis 
licji Obywatelskiej. 

Nasza Part a powinna razem z PPS, ze 
Związkam. Zawodowymi, ze  Stronn c- 
twem Ludowym, z Samopomocą Chłop= 
ską ma ws? przygotować się do tego. aby 
wystaw ć kadry szeregowców, oficerów 
rezerwy Miticj: Obywatelskej, spośród 
członków Partii, bezpartyjnych, robotni- 
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Plan hutnictwa polskiego 


„ wykonany z nadwyżką 


(korespondencja wiosna „Giosu Ludua) 


spod gruzów ocalałe części i własnym 
sumptem rekonstruowali skompl kowa- 
ne maszyny i obrabarki dla oddz ału 
mechan cznego, O rozbudowe huty w 


cągu ostatniego półrocza św adczy zna- |* 


czny wzrost zatrudn onych w nej robote 
ników. W serpnu pracowało w hucie 
173 ludzi; obecne lczba ta wzrosła do 
1.136, 3 
Możľ wości rozwoju huty są b, welk'e 
jakkolw ek ogramiczone w tej chwil 
n edostatk em energi elektrycznej į bra. 
kem fachowców. , A 
Usun ẹeciem tych trudności w'nna za- 
jąć sę jak najenerg cznej dyrekcja hu- 
ty „Batory“, admnstracyjnie odpowie- 
dzalna za hutę „Mała Panew“, Rozbu» 
dowa hutnetwa szczególne na Opol- 
szczyźn e, gdzie hut jest stosunkowo 
mało, winna zająć jedno z p'erwszych 
mejsc w planach 'nwestycyjnych Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Hutn czego 
H. D, 


Wzrost produkcji w przemyśle melalowym 


W zakładach Przemysłu  Metalowego, 
podległych Centrnalnemu Zarządow Prze- 
mysłu Metalowego, nastąpł w styczn u 
dalszy wzrost produkcj'. Zwyżka ta wy- 
nos 113% przy obliczen u wartośc wy- 
produkowanych artykułów 

W grudnu 1945 r. wartość ogólna 
produkcj przemysłu metalowego wy" 0- 
cła 322.196.000 zł; w m.esiacu styczniu 
podniosła sę ona do sumy 365.104.000 zł 
wg cen obecnych. o 


kratów i nie chcemy, aby w Polsce po-! Przemysł Taboru Kolejowego, który. 


wyprodukował w grudn u 1945 r, 64 wę- 
glarki — wykonał w styczniu 116 (!) wę- 
glarek. Poza tym wyremontowano o 16 
wagonów w ęcej, aniżeli w grudn'u, 


Szczególń e duży wzrost produkcj' wy- 
kazał w stycznu Przemysł Blaszany: 
W grudnu 1945 — 23679400 zł; w stycz- 
nu 1946 — 60.060.000 zł, f 


Przemysł Części kutych j Czarnych 
Narzędzi: W grudmiu 1945 — 17,212,000 zł; 
w stycznii 1946 — 24.701.000 zł, 


wy stosunek. Trzeba aby każdy komi 
tet na wsi, każdy obywatel wiedział, kto 
z PSL daje św adczenia, a kto Ich nie da- 
je, kło z działaczy PSL pomaga w tej 
akcji. a kto pnzeszkadza. 

N'e można wyborów przeprowadzić bez 
dobrej propagandy. Nasza propaganda 
jest dotychczas kiepska. My wydajemy 
gazety ale można przyjechać do waszych 
Komitetów Powiatowych į w dzieć w ga- 
(b netach spore paczk: gazet. które n'e do- 
chodzą do ludzi. Trzeba pisać i ciekaw e 
i żywo, į przystępnie, i jasno — to wszy- 
stko prawda, ale najważn ejszą rzeczą, 
którą trzeba przeprowadz Ć, i to jest w 
waszej mocy całkowice, t. j. postawić 
dobrze ke!portaż naszej prasy. 

Jeśli nasza gazeta będzie dochodziła do 
szerokich mas; do robotnika w fabryce, 
do chłopa na wsl, jeśli będzie regularnie 
dochodzić, to możemy powiedzieć, że zro- 
biliśmy połowę roboty. Dlatego sekreta- 
rze Komitetów Pow atowych powinni 
wiedzieć, że najważniejsze jest dostarcze= 
ne gazety do mas. 

Trzeba inicjować i przeprowadzać ze- 
brana z robotnikami;  bezpartyjnymi i 
chłopami, trzeba przygotować sę do ta- 
kej akcji tak, aby każdy członek Partii 
naszej mógł być ag tatorem wyborczym» 
aby każde miasto było podzielone na 
bloki domów ze swymi ag'tatorami, aby 
każdy dom miał swego aglitatora, aby w 
fabrykach odbywały sę narady z bez- 
partyjnymi. Do tego trzeba nie' tylko pra. 
cy organizacyjnej, ale do tego trzeba ró- 
wnież, aby każdy członek Partii sam był 
czytelmkiem naszych gazet £ pism, ko 
bez tego on sobie nie da rady i stanie 
bezbronny wobec tej lawiny plotek i pro- 
pagandy, którą reakcja rozpowszechnia. 

Każdy peperowiec pownien p lnować 
nie tylko tego, aby nasza gazeta docie- 
rała wszędzie, ale aby członek naszej 
Parti mógł wykonać swoją rolę —- człon- 
ka przodującej Parti aby czytał i pod- 
nos'ł swój bozom polityczny. Fostawżć 
naszą propagandę na wlaśc wym pozo- 
mie — to nasze trzece zadan e. 
„Czwarte zadanie: Nasza Part a w okre- 
sie między zjazdem 4 perwszym Plenum, 
które odbyło sę w niedz'ele. wzrosła z 
210 tysięcy do 255 tysięcy członków. To 
jest wzrost o 45 tysęcy członków w ca- 
łym kraju. Jest to wzrost n edostateczmy. 
Nasza Part'a powimna jak to było susze 
nie powiedziane na naszym Fienjim, SWO- 
je drugie półrocze rozpocząć cyfrą pół 
m liona członków. Ja myśle: że wasza 
przodująca, łódzka wojewódzka organ za- 
cja powinna drugie półrocze tego roku 
roznocząć cyfrą 50 tys'ęcy. 

To zadanie wymaga przede wszystkim 
uaktywnienia podstawowego ogniwa na. 
szej Partii — koła partyjnego. Każdy czło 
nek Partii członek koła partyjnego, wi- 
nien mieć jakieś zadanie ` pracować dla 
Partii, tak aby koła partyjne mosłv sę 
stać ośrodkiem wpływów na pozestałych 
robotników. To zadane wymaga, aby 
nasi kierownicy partyin? hol! jak naib. 
żej tych kół partyjnych abyśmy s'e hali, 
Jak największej zarazy biurokratyzmu, 
Wtedy niewatpl we i to zadon'e umaso- 
wienia naszej Part? wykonac'e. 

Ja, towarzysze. kończe Nasze P'anum, 
jako główne hasła wysunęło: .Y7vbory 
winny przyn'eść zdecydowzna klete nol- 
sk'ej reakcj". Ne watpe że to hasło u- 
rzeczyw'stn'cie i że wasza ' organizacja 
partyjna da swój wkład do zwvc estwa 


| wyborczego ogozu demokratycznego, (Dłu” 


gotrwełe oklaski). 
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Do żołnierzy 
csadników wojskowych 


Wobec tego, że wielu żołnierzy — kan- 
dydatów na oSedleme, zwraca s'ę często 
wprost do Wydziału Osadn:ctwa Wojsko- 
wego, niepotrzebnie odbywając dalekie 
podróże kolejami do Warszawy, wyjaś- 
niamy ponownre, że każdy żołnierz, któ- 
ry zamierza os'ędlić sę na terenach Osa- 
dnictwa Wojskowego na Zachodze, w'- 
n’en zgłaszać się, jeżel' chodzi o: 

1) Pomorze Zachodnie — do Inspekto- 
ratu Okr. Osadn. Wojsk, w Szczecnie, 
ul, Małopolska 17. 

2) Ziemia Lubuska — do Inspektoratu 
Okr. Osadn, Wojsk. w Poznaniu, Kocha- 
nowsiciego 8. 

3) Dolny Śląsk — do Inspektoratu Okr. 
Osadn, Wojsk. w Legnicy, Mon'uszki 9. 

4) Marynarze į żołnierze służby mor- 
skiej zgłaszają sę do Inspektoratu Okr, 
Osadn. Wojsk. w  Sopotach (Gmach 
PUR-u). 

Inwal'dzi wojenn*, wdowy i sieroty po 
poległych z odpowiednimi dokumentam! 
zgłaszają sę dla uzyskania ob'ektów 0- 
sedleńczych w Wojewódzkich Oddzia- 
łach PUR-u, w zależności od tego, gdze 
zamierzają się osiedlić. W razie trudnoś- 
c! w PUR i Urzędach Z'emskich, inwa- 
Idzi, wdowy i s'eroty, zgłaszają się o În- 
terwencje osob'ście, lub pisemn'e do 
Mim'sterstwa Z em Odzyskanych, Wy- 
dział Osadnictwa Wojskowego — War- 
szawa, ul, Litewska 10, pokój nr 14. 


Narady wytwórcze . 


w fakrykach 


Ministerstwo Przemysłu wydało oakól- 
nik w spraw zorgamiizowamia we wszyst- 
kich zakładach i fabrykach narad wy- 
twórczych i technicznych. Okólnik głosi 
m. in.: z 

Plan przemysłowy. zatwierdzony dla 
naszych fabryk jest naszą pierwszą prô- 
bą planowania. Ma on na celu jak naj- 
szybszą odbudowę i rozwój przemysłu, 
osiągnięcie całkowitej niezależności eko- 
nomicznaj i politycznej kraju, zwiięk- 
szenie potencjału gospodarczego. osią- 
gięcie przedwojennego poziomu wydał- 
ności pracy i tym samym polepszenie 
bytu pracownika. , o 

Celem uświadomienia t wcłągnięcia 
mas pracujących do udziału w pracy w 
przedsiębiorstwach. w warimkach naszej 


nowej rzeczywistości państwowej, we 
wszystkich fabrykach będą powołane Na- 
radye Wytwórcze. 


Biorą w nich udzial robotnicy i per- 
sonel administracyjmo - techniczny, oma- 
wiając wspólnie i uzgadniając wszystkie 
sprawy, , dotyczące ulepszania pre 
przedsiębiorstwa. | 

Wnioski uczestników Narat Wytwór- 
czych. skierowane ku ulepszeniu produk- 
cji, zatwierdzone przez Dyrektora — ma- 
ją moc zarządzeń. Narady Wytwórcze 
nie mogą odwoływać lub zmieniać za- 
rządzeń Dyrektora i innych nadrzędnych 
organów, natomiast zadaniem ich jest 
odnalezienie jak najbardziej nacjonamych 
sposobów wykonywania tych zarządzeń. 


Konferencja połączeniowa 


Związków Samorządowców 


Dnia 15 b. m. odbyło się kolejne, 
wspólne posiedzenie przedstawicieli, do- 
tychczas odrębnie działających. dwóch 
Związków Samorządowców. a mianowt- 


de: 

Zwiazku Zawodowego Pracowników 
Samorządu Terytorialnego 1 Użyteczmo- 
ści Publicznej w Polsce oraz Związku 
Zawodowego Pracowników _ Samorządu 
Terytorialnego R. P. Zebranie mało na 
celu przeprowadzenie komsolhtacji ruchu 
zawodowęgo na teremie samorządu milej- 
skiego, ziemskiego oraz użyteczności pu- 
beznej. i 

W wyniku obrad ustalono. że wymie- 
nione Związki podejmują wspólną dzia- 
łalność i przyjmują nazwę: Związek Za- 
wodowy Pracowników Samorządu Tery- 
"tonialnego i Użyteczności Publicznej w 
Polsce, przy czym wybrana Komisia Sta- 
tutowa zaprojektuje poprawki do statutu 
oraz zmianę nazwy Związki, która będztle 
uchwalona na najbliższym Zjeździe de- 
legatów Żwiązkowych. Zjazd ten po- 
przedzony zostanie Ziazdem przedstawi- 
diell Zwilązky Zawodowego Pracowni- 
ków Samorządu Terytorlamego R. P. 

Związek Zawodowy Pracowników Sa- 
morzadu Terytorialnego R. P. delegnie 
do Prezydium wspólnego Zwiazku 2-ch 
przedstawicieł, do Wydziału Wvykonaw- 
czego rówiiteż 2-ch przedstawicieli oraz 
do Zarządu Głównego 6-gdu przedstawi- 
celi, NE ad i 


GŁOS 


Jedziemy na wybory sołtysów do gm!- 
ny Narożno i ciągle podz wamy krajo- 
braz, Jest pękne, chocaż bliższe góry 
obmyte są i płowobure, leżące w głęb, 
za to świecą zza granatów . swzn od- 
dali b-elą śnegu, zsun'ętego w załomy 
' szczeliny szczytów i kłębistym! obłoka- 
m: ważą się z niebem pochmurnym, cie- 
płym i wilgotnym. 

Ww Narożnie zatrzymujemy si& celem 
zjedzenia ob'adu w stołówce : zaraz po- 
znajemy k'erowniczkę zespołu teatru a- 
matorsk'ego, który odznaczając się cię- 
tym dowe'pem, ma duże „wzięcie w ca- 
iym powiecie. Teksty układa profesor 
gimnazjalny, leczący obecnie w górach 
płuca, 

Nasza trasa: Walderowo, Łąkowe, Wl- 
cza, Jaworze. 

W Walderow'e zastajemy już ponad 
100 wyborców naradzających się grup- 
kami, Wybór sołtysa jest ważnym wy- 
darzeniem dla gromady, bowiem obec- 
nie, a szczególnie na zem'ach odzyska- 
nych, ma om duże znaczenie społeczne 
1 polityczne, To mie to co przed wojną, 
gdy funkcja sołtysa sprowadzała sę ne- 
mal do roli wyznaczonego z góry urzę 
dowego posłańca. 


WCZORAJSI WĘDROWCY 


Trudno jest nawet określć uczucie, 
jakiego domaje gię patrząc na wybor- 
ców. Jest to duma ale i wzruszeme za- 
razem, że oto wczorajs! wędrowcy, obej- 
mowani wspólnym żałosnym mianem 
„repatr'iantów", ziębnący i wyczekujący 
na stacjach — są już- la: i tej 
n'ewysłow'enie pięknej ziemi, właścic e- 


NA POLSKICH ZIEMIACH 


LUDU 


Nr. 48 (436) 


Z 


Listy z Peinego $tasrka(2) 


———— m 


WŚRÓD OSADNIKÓW NA ZIEMI KŁADZKIEJ 


(Korespondencja uiasna „Głos Łudu**) 


lam* murowanych domów i zebrali się 
by radzić, kto ma stać na czele groma- 
dy, W Walderowie dokonano wyboru 
przez aklamację, w Łąkowej zaś ne 
składano nawet lsty, bo wszyscy przy- 
szli zdecydowani głosować na dawnego 
sołtysa. Sołtys Cąpała jest dzelnym 
człowiekiem, perwszy tu przybył wraca- 
jąc z niemeckiego obozu, « zaczął urzę- 
dowanie pod makami polsk m. sam je- 
den wśród tysięcy Nemców, mając za- 
miast broni jedynie laskę, Teraz wieś 
jest zasedlona Polakami, a « w okoli- 
cach jest ich sporo, 

Ponieważ wy odbywają się w 
szkole, przy sposobności zwiedzamy lo- 
kal, który urządzony jest w myśl naj- 
nowszych wymagań higieny szkolnej 
1 posiada wszelk e pomoce. Jest central- 
ne ogrzewanie, łazienki i kuchna nowo- 
czesna, która umożliwia prowadzen e 
dożyw ana dzieci. 

Kierown'k p. Stopyra przyznaje się, 
że n gdy nawet nie marzył o tak'ej szko- 
le. Prowadzi nas również do swojego 
mieszkania prywatnego, złożonego z 
trzech elegancko urządzonych pokoi, po 
czym pokazuje śpiżarmię, w której stoją 
dwa work! z pszen cą, To „zsyp* m esz- 
kańców wioski na utrzymanie nauczy- 
ciela, by nie potrzebował oglądać się na 
kartk, a nawet i pensję Kurator'um 
i mógł spokojnie poświęcić cały czas 
dziec'om, 

Zaglądamy do klas. Na jednej z tablic 
jakieś rachumki, na drugiej zaś została 
po lekcji geografi, wyrysowana dziecię- 
cą rączką nasza zachodnia granica: Od- 
ra i N'sa. 


Wspólnym wysiłkiem i ofiarnością 


Rozwój fabryki papieru w Bielsku 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu”) 


Fabryka Josephy, przetrwawszy Szczę- 
śliwie burzę wojenną, znowu rozwija in- 
tensywną działalność, co w 
mierze zawdzięczać należy szerokiej üni- 
ciatywiie towarzyszy z PPR i PPS. 

Korzystając z uprzejmości tow. dyrek- 
tora Muszyńskiego Zbigniewa oraz tow. 
tow. Niemca Józefa 1 Bernstejma Broni- 
sława, zapoznajemy Się szczegółowo z 
fabryką oraz planem produkcji. 

Od razu na wstępie widzimy wielki 
wysiłek załogi, która liczy już obecnie 
850 osób. Aby wykonać cały plan zamó- 
wiień dla fabryk papiemiczych 1 prze- 
myslu węglowego, będących dziisia| pod- 
stawowym fundamentem naszej gospo- 
darki. robotnicy muszą pracować nadt- 
czbowo. 

Trzeba przyznać, że wśród całej za- 
togi panuje ztębokie zrozumienie konie- 


czmości tego wysiłku. Na specjalne wy- 
różnienie jednak zasługuje tow. Wisła — 


znacznej | przewodniczący Rady Zakładowej, oraz 


kierownik warsztatów mechanicznych, 
ob. Szymanek, dzięki któremu zostały 
wykonane na czas części maszyn papier- 
niczych. 

Obaj oni pracowali po 20 gođzim bez 
przerwy. dając ohwalehnmy przykład o- 
fianmości pracy dla ogółu. Owocem tej 
właśnie ofiarności całego zespołu jest 
wykónamie w miesiącu styczniu planu w 
136 proc. f 

Na specjalną uwagę zasługuje fakt, że 
dzięki staraniom dyrekcji fabryka poslar 
da wzorowo urządzoną stołówkę, kursy 
kreślarskie, ma które uczęszczają oby- 
watelki z organizacji | młodzieżowych, 
oraz gimnazjiwh mechaniczne, liczące o- 
becnie 38. słuchaczy.. 


Liemie | wsie gdańskie 


czekają na 


osadników 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu”) 


Spośród wszystkich ziem zachodnich, 
wyzwolonych rok temu, Ziema Gdañ- 
ska obok Pomorza Zachodmego należy 
do najbardziej zniszczonych okręgów, 


ziemła gdańska woła o ludzi, to woła 
tylko o ludzi pracy, czynu, ludzi twar= 


dych, zahartowanych, pragnących swą 
pracą przyczynić się do swego dobro- 


Długotrwałe boje o Gdańsk 1 Gdynię spo- | bytu 


wodowały wielkie spustoszenia. N'e- 
które miasta województwa są w połow'e 
zniszczone, zaś w samym Gdańsku, El- 
blągu, Malborgu czy Sławnie zm'szczen a 
dochodzą do 80%. 


Nie więc dz«wnego, że akcja osiedleń- 
czą napotykąła od samego początku na 
wielkie trudność. Od chwili wyzwolen:a 
osadzomo na terenie województwa gdań- 
skiego 23.474 rodzm przesiedleńców i re- 
patrantów, Do cyfry tej dochodzi jesz- 
cze spora Iczba t. zw. dzk'ch osiedleń- 
ców, ne ujętych żadną ew dencją. 


Chłonność tych terenów jest w dalszym 
ciągu bardzo wielka, Wieś gdańska zdol_ 
na jest w chwili omecnej przyjąć jesz 
cze około 20.000 rodzin na swe gospodar- 
stwa. Zaznaczyć wypada, że 'lość wol- 
mych gospodarstw wzrasta z dna na 
dzień ze względu na to, że stacjonujące 
dotychczas jednostki Armi Czerwonej 
coraz to przekazują nowe ob'ekty adm!'- 
n'stracj: polsk'ej. Gospodarstwa te wy- 
magają w'elkiego wkładu pracy, wyma- 
gają upartego, wytrwałego wysiłku. Jeśli 


Miasta województwa gdańsk'ego wy- 
kazują zapotrzebowanie na około 50.000 
osadników. Istniejące trudności m eszka- 
niowe zostaną usun'ęte częściowo przez 
planowane już na najbliższe tygodn'e 
wys'edlenie N'emców, częściowo zaś 
przez oddam'e do użytku publicznego ca- 
łego szeregu obektów, zajętych przez 
wojsko, czy urzędy. Niezależne od tego 
we wczesnym sezonie budowlanym od- 
danych zostane do użytku m'eszkalne- 
|go pewna ilość wyremontowanych bu- 
dynków. 

Brak jest przede wszystk'm rzem eśl- 
ników, techników, pracownków zakła- 
‘dów użyteczności publicznej, służby sa- 
nitarnej, 

Jeśl chodzi o stan zaludnienia — 
jstwierdz'ć trzeba z dumą, że poddawa- 
|na swego czasu przez b. prem era Chur- 
¿hla w wątpliwość, dom'nująca w ęk 
szość elementu polsk ego na terenie wò- 
iewództwa gdańskiego została osiągn'eta! 
| Masto Gdańsk wg dotychczasowych 0- 
jbliczeń lczy w chyili obecnej 80.162 Po- 
laków i 39.649 Niemców, WE. 


jtryskującej na pow'erzchnię ropy, 


ido dyrekcji 


Jest czysto i ciepło, Za oknami wiatr 
porusza gałązkami świerku i oremnieją 


góry. 

I pomyśleć, że do tak'ej szkoły przez 
dług! czas w'oska nie mogła znaleźć nau- 
czyciela, a szkoła w Łąkowej me jest w 
tym wypadku odosobniona, Tak'e szko- 
ły są w każdej wiosce i osadzie Dolnego 
Śląska, Łąkowa liczy zaledw'e około 50 
domów. 

Schodząc po schodach do piwnic poty- 
kam się o śmiesznie malutki hełm z gro- 
źnym kulasem swastyk: z boku, To re- 
kwizyty hitlerowskiego wychowan'a, ma- 
jącego do niedawna miejsce w tej pek- 
nej szkole, 


„LEĆ PO SOŁTYSA...“ 


W Wilczej wybory odbyły s'ę szybko, 
jedziemy w*ęc do Jaworza przez wiosk: 
i osady wyglądające jak miasteczka; w 
żadnej nie spostrzega się memieckiego 
szyldu. Coraz mignie napis „Komórka 
PPR” czy „Stronnictwo Ludowe” (PSL 
jest dopiero w trakcje organizacji), w 
Komorowie lub jakiejś Lipt'nce, a w 
dej najmniejszej nawet osadzie przeczy” 
ta se napisane wielkim! Tterami „Spół- 
dzielna (często co prawda przez „U“ O= 
twarte), W pow'ecie kładzkim w każ- 
dym większym gospodarstwie są już Po- 
lacy, żyjący jeszcze pod jednym dachem 
z Nemcami, którzy czekają na wys'e- 
dlenie, 

— Ale tu to chyba nie ma Polaków, 
wątpię — wskazując na piętrowy dom 
pod lasem i dla sprawdzenia zagaduję 
po niem'ecku chłopaka, który wlecze za 
sobą saneczki. ; 

— Co — odburknął i krzyknął na gra- 
molącego się trochę dalej kolegę. — 
Patrz, Józ'ek — samochodem a N'em- 
ry, leć po sołtysa, å 

Śmiel'śmy się potem wraz z małym 0- 
sadnikilem serdecznie. 


CO NAJWAŻNIEJSZE 


W Jaworzu zastaliśmy już w sal! zgro- 
madzeń przeszło 600 osób. Złożono parę 
Lst wyborczych, wybory miały być taj- 
ne i zapowiadały sę bardzo emocjonu- 
jąco, bo przez cały czas padały dwa na- 
zw'ska głównych kandydatów: Zyrek — 
Sadkowski, Przeszedł Sadkowski, który 
otrzymał o jeden głos więcej. 

Gdy zapytalsśmy, co napisać od nich 
w prasie i jakie żądania mają od władz 
centralnych, cała sala zahuczała woła- 
niem: „Wysiedlić Niemców”, 
słyszy s'ę zresztą na każdym kroku, wy» 
powiadane rozmaicie: z prośbą, ze znie- 
cierpliwieniem, a nawet i n'echęcią, 

I nie można się dz”wić, że chcą s'ę po- 
czuć już u siebie, bo my w Polsce cen- 
tralnej wracamy do równowagi psych*- 
cznej i bieżące wypadki odsuwają wspo- 
mnienia niemeckiej okupacji podczas 
gdy on! są zmuszeni żyć jeszcze pod je- 
dnym dachem z największym wrog'em: 
Nemcem. Na jednego Polaka przypada 
jeszcze 3-ch Niemców, w niektórych 
zaś gminach nawet i więcej, Twardy 
jest nasz chłop i pazurami memi trzy- 
mać się potrafi, bez względu na to, czy 
jest mu przyjemnie czy nie, 

Czy potrafią ocen'ć zasługę chłopa 
pioniera c, co przybywać będą na ze- 
mie te już wted” 

Niemcach nie będzie? r 

— Chcemy jeszcze, żeby o porządn'e 
pracujących ludziach na zachodzie pisa- 
ło się i mówwło w kraju chociaż połowę 
tego co o szabrownikach — powiedziało 
ze śmiechem paru osadników na zebra- 
niu wyborczym w Jaworzu. 

Potem długo rozmawiamy, spacerując 
główną ulicą Jaworza. Śmiejemy się 
< posyłamy pozdrowienia tym, co z dre- 
szczykiem trwogi myślą o „dzikim za- 
chodzie”, istniejącym tylko w  feleto- 
nach, . 

Zofia Wójtowicz 


Nowe po'e 
naftowe 


We wsi Zoalcza w gminie Wojcze pow. 
stopn'ck'ego znajdują s'ę tereny ropy 


naftowej dotychczas niewyzyskane, Pró- 


bne wiercenia były wykonywane jeszcze 
w latach 1934 — 1935, nic jednak w k'e- 
runku eksploatacj- nie uczyniono do tej 
pory. Ludność m'ejscowa korzysta z wy» 


uży= 
waiąc ją do ośw'etlan'a. 

Óbecnie władze gminne zwrócły się 
Departamentu Górnictwa 
naftowego, w celu przeprowadzenia 
badań i dokonania wierogh 


To samo . 
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DBzísiejsze imprezy 
Pływalnia Polskiej YMCA, godz. 11-a. | BOS, Drużyna warszawska wzmocřýona 
M'ędzyszkolne zawody pływackie (szkół | jest Kolczyńskm w wadze średmej. 
męsk'ch i żeńsk'ch). Sala Polskiej Z. F: Ed 
tek gier w koszykówkę przy u 
Sala Polskiej YMCA, godz, 11-a, Spo- | Ge Shai 
| tkanie pięścarskie „Warta” (Poznań) — zupach nk” zespołu pozneń- 


To i owo u sporcie 


Mistrzostwa Polski w tenisie stołowym |mężem, bogatym sporismenem amery- 
rozpoczną sę w dniu 21 lutego b r. w lkańskm Dau Toppugiem. Norweżka 
Krakow e i trwać będą do dnia 24 lute- |chce całkowice pośw'ęcć się dla spor- 
go b. 1. ` z tu... naturalnie zawodowego... 

P. Z. P, N. rozpoczął w dmu 16 b. m. Londyn jest definitywne wybrany ja- 
swe obrady, Przebieg ich będze n'ezwy- | ko m'ejsce Olmpady w 1948 r, Przewo- 
kle ożyw'ony i gorący. dntczący Brytyjsk'ego Komitetu Olmp'j. 

Sonia Henie, była w elokrotna m'strzy- | sk ego, lord Burghley otrzymał już w tej 
ai świata w jeźdze f'gurowej na tyż- |sprawe depeszę ze Szwecji od .Prezy- 
wach, a ostatmo grająca w szeregu fil- |denta Międzynarodowego Komitetu O- 
mach w U S. A. rozwodz! sę ze swym !lmpljsk ego Edstroema. 


CENTRALNE BIURO 
KONSTRUKCJI MASZYN PAPIERNICZYCH 


I APARATURY GELULOZOWEJ 


W JELENIEJ GÓRZE, DEWAITIS 16 
Adres telegraficzny: PAPIRUS — JELENIA GÓRA 


projektuje, kosztorysuje ! z własnych zakładów dostarcza: 
maszyny i aparaty do wyrobu pap'eru 1 celulozy 
maszyny i aparaty części chem cznej i apreturowej fabryk włókiem sztucznych 
aparaturę dla wielkich zakładów syntezy pochodnych węglowych (guma syntetyczna 
paliwa syntetyczne tłuszcze syntetyczne). i ł 
zbeoeniki i 'urocągi dia wielkich siłowni cieplnych do 300 stop. C i 300 am 1 dla 
przemysłu chemicznego “i 
zbiormilbi i rurociągi z podszewkemi ze stopów specjainych, 
zbiorniki i rurocągi dla przemysłu spożywczego, 
aparaty wymiany ciepła 
e montaże, naprawy, rekonstrukcje. 


Nate ły ŻY pat e ARR EEN aż. RE „EL wii Aege 


w. Michalak Zygmunt 


urodz. w Warszawie 31.V.1907 r. zmarł dnia 15-go lutego 1946 r. 
W zmarłym tracimy oddanego bojownika. Całe swe życie po- 
święcił walce o Polskę Ludową. 

Cześć Jego pamięci! 


WARSZAWSKI WOJEWÓDZKI KOMITET P.P.R. 


Tow. Teus Jurek 


‘zlonek Polskiej Partli Robotniczej, Członek Rady Zakładowej Wodoc'ągóvn 

Kanalizacji m. st. Warszawy: zginął od bandyckiej kuli NSZ-tu w dniu 

.3 lutego 1946 roku podczas pełni: n'a obowiązków służbowych. Przeżył lat 28. 
Cześć Jego pumięci. 

Oddział Zw. Zaw. | Rada Zakładowa Wodociągów ! Kanal. 

m. st. Warszawy ` 
Koła PPR j PPS Wodociągów i Kanalizacji 
m. st. Warszawy 


Uroczystości żałobne odbędą s'ę w Świetlicy Stacji Filtrów, ui. Koszyko- 


wa 81 w dniu 19 lutego 1946 r. o godz 10 rano, po czym nastąpi wypręwa- 
dzen e zwłok na Cmentarz Powązkowski, $ 


paz 


CENTRALA 


ŻELAZA i STALI 


Skrót telegr.: „CENTROSTAL“ 


KATOWICE, ul. Ligonia 7 Tel 329-0 


POSZUKUJE SIĘ 

WYKWALIFIKOWANYCH, SAMODZIELNYCH BUCHALTERÓW 
INŻYNIERÓW SAMOCHODOWYCH, 
TECHNIKÓW SAMOCHODOWYCH, 

MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 

WARUNKI DOBRE 

Oferty składać do Redakcji „Głosu Ludu" 

Warszawa, Smolna 12 pod „p. Nr 22“. 

SPRZEDAJE NASTĘPUJĄCE 


i INSTYTUCJA- HANDLOWA 
stalie szlachetne oraz wyroby stalowe POSZUKUJE 


3 DLA WARSZAWY, WOJEWÓDZTW I POWIATÓW 
Stal szybkotnąca : Odlewy stalowe i obrobione 


E EA WYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW 


na stanowiska klerowników handlowych, księgowych, kierowników działu 
transportów, statystyków oraz handlowców specjalistów branżowych. 


Oferty ze szczegółowymi życ orysam! i referencjami nadsyłać do B ura Ogło- 
szeń PAP. W-wa, Pierackiego 11 pod „21%. * 


Stal narzędziowa dla wszel- 
kich celów sztuk, aż do największych 


: o wadze sztuki do 40 t. 
Staie konstrukcyjne stopowe ' 


i niestopowe Części płużne, lemiesze, od- 


kładanie, płozy (0) G Ł O SZ EN I E 


dnarka zi wal r En : z 5 z 
| oli Z dt" * Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie przystępują do 


dla wszelkich celów Sprężyny do bron i kultywa- druku biletów jednoprzejazdowych w ilości 60.000.000 oraz 5.000.000 
Wiertła spiralne torów, oraz  radliczki do szt. biletów abonamentowych. Proszę zakłady graficzne mające od- 
nich powiednie urządzenia i mogące się podjąć tej pracy o złożenie oferty 
Noże dla papiernictwa, gar- w Miejskich Zakładach Komunikacyjnych w Warszawie. r 
2 Aeg, Kultywatory 5-cio palcowe = 
barń, fabryk tytoniu itp. F PRZEDSTAWICIEL MEDYCYNY TYBETAŃSKIEJ 
, Brony zygzakowe 2-u polowe 
e aa MIECZYSŁAW PIASTUSZKIEWICZ 
BPPAWAJ l Rynny potrząsalne Kopalnigne kjóry przed powstaniem mieszkał przez 22 lata w Warszawie, skutecznie ie 
Odkówki według rysunków Łuski kopalniane do odbudo- i cząc ciężkie | przewlekłe choroby. obecn'e mieszka: - 
p BYTOM PLAC SŁOWIAŃSKI 1 M. 2 
wy chodników I i 


tlektrody i druty do spawa- 


nia acetylenowego Stropce kopalniane (kapy) 0 G t USZE NI A DR OBNE 


ZARZĄD MIEJSKI M. MŁAWY woj. War- ARTKA z rodzicami i GUSTAWA KORN- 
saawókiego poszukuje buchaltera. Podane z | HLUMA poszukują Rachela |) Wł. Kornbium. 
życiorysem | śwadectwami szkolnymi | éw a- | Zgłaszać się listownie Ambasada Polska w 
dectwem pracy oraz z powołaniem sẹ na | Moskwie ul. Tolstoja 30; :DŹ. Wi. Kornblum, 
referencje 2 osób należy nadsyłać do Se-| — Nm m — a MlM 
kretar atu Zarządu Mejskiego w Miawee. PISTYNERÓWNA Gusta i Blanka ze Lwo= 
Wa.unki pracy do omówiene. wa poszukuje Szybek Warszawą Ni 
e man | MWOŚCI 213 m A. 

KSIĘGOWY potrzebny. Zgłaszać się Ale- zę 
|ia Róż 2 „Chłopska Droga“. 


bono prawo jazdy samochodowej II kasy 
nr B868 na nazwisko Atras Wawrzyliec 
Waoław. 


Ofert i porad na życzenia P. T. Odbiorców udzielają: 


CENTRALA ŻELAZA I STALI 
KATOWICE, LIGONIA 7 


oraz własne składy Stali Szlachetnej 


ZIOŁA 


„CGHOLEKINAZA” 


H. NIEMOJEWSKIEGO 


przeciwko chowohom wątroby 
złej przemianie materii, 


Sprzedaż w apt. j skł. apt. 
LABOR. FTZJOL. - CHEM 


„CHOLEKINAZA" 
H. NIEMOJEWSKIEGO 


WARSZAWA MOKOTOWSKA 5u 


PAPIER Z ROLI NA ARKUSZE na specjal- 
nej maszyne bez odcnków przekrawa War= 
Szawska Fabryka Papieru JImpregnowanego, 
Leszno 138—140. 


WARSZAWA, AL. NA SKARPIE 21, TEL. 881-94 
ŁÓDŹ, UL. GDANSKA 66. TEL. 159-30 

POZNAŃ, UL. SW. MARCINA 61, TEL. 29-30 
KRAXÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO 2, TEL. 559-13 
KATOWICE, UL. PIERACKIEGO 6. TEL. 319-19 


ETOKOLWIEK mógłby udzeić informacji 
o Jerzym SBiałocerkowsk m lat 25 wywiezic= 
nym 6.1944 r. z Pruszkowa do Dachau 
proszony jest o skomun kowanie s'ę ze Ste- 
tanią Białocerkowską. Ząbkowska 42. 


ag 


KTOKOLWIEK mógłby udziekć wiadomo- 
| ści o losie Józefa Sachsa nżyniera lat 


wyw'ez onego przebywającego w Oświęc- 
mu od 111841 r. do 191841 > nreszany 
jest n skowumikewrre sę z Zoiią Krano- 
dębską Ząbkowska 42. 


Str. 8 


DZIEN 
WARSZAWY 


POGODA 


Biuro Informacyj Meteorologicznych 
portów lotniczych „Lot” komunikuje: 

Wczoraj motowano ma- 

chmurzemie zmienne z więk 

- szymi przejaśnienia, w 

godzinach  przedpołudnio. 

wych. Miejscami wystąp'- 

ły drobne opady. Tempe- 

ratura wymosiła przeciętnie 


513 st. 

Dzisiaj przewidywane jest zachmurze- 
nie duże, miejscami drobny deszcz lub 
deszcz ze śniegiem. 

Z nocy spadek temperatury do —1 Et. 
dniem wzrost do +3 st. 

Umiarkowane, chwilami dość silne wla- 
try zachodnie. 

KOMISJA ‘DO BADAN 

ZBRODNI NIEMIECKICH 
Biura Głównej Komisji Badenia Zbrod 
ni Niemieckich w Polsce, których siedzi. 
ba był dotychczas Kraków, zostały obec- 
n'e przeniesione do Warszawy. 

Lokal biura Głównej Kom'sji Badania 
Zbrodni Niem'eckich mieści się przy AL 
Jerozol mskiej 41 m. 9. Strony są przyj- 
mowane w godzinach 11 — 13. 

ZGOŃ 
PROF. STANKIEWICZA 

„Zmarł w Warszawie prof. Ludwik Stan- 
kiewicz, artysta muzyk, długoletni członek 
orkiestry Opery Warszawskiej i profesor 
Państwowego Konserwatorium Muzycz- 
nego w Warszawie. 


ODCZYT O POLONI 
AMERYKAŃSKIEJ 

Z inicjatywy Zarządu Głównego Ligi 
Morskiej wygłoszony będzie w dniu 17 
lutego b. r. odczyt na temat „Polonia a- 
merykańsica a kraj“. Odczyt wygłosi! zna- 
ny działacz emigracyjny, redaktor „Świ. 
tu“ w Nowym Jorku p. Michał Pankie_ 
wicz. Tematem odczytu będą aktualne za 
gadnienia nurtujące w kołach Polonii A- 
merykańskiej oraz jej postawa wobec po- 
trzeb i odbudowy w kraju 

Odczyt odbędzie się o godz. 11-aj rano 
w dużej sal! B.G.K.' parter, na prawo. 

Wstęp złotych 5. 

NOWY ZARZĄD 
LIGI MORSKIEJ 

Specjalna Komisja poselska do spraw 
Ligi Morskiej, powołana przez Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej w osobach: 
w'ceprezydenta Wacława Barcikowskie- 
go, Generalnego Sekretarza CKZZ, Kazi- 
„mierzą Rusiniva, oraz posła Zenona Kl'sz- 
ko na odbytym posiedzeniu w dniu 9.II. 
1946 r., postanowiła powołać Tymćzsso- 
wy Zarząd Główny w osobach: wicewoje- 
wody Stefana Szudzińskiego, ppłka Stani 
sewa Kiryluka i posłanki Mari Jaszczu. 
kowej. 

W dniu 14 b. m. nowy Zarząd ukon- 
stytuował się w następującym składzie: 
prezes — ppłk Stanisław Kiryluk, wice- 
prezes — wicewojewoda Stefan Szudz ń- 
ski, sekretarz — posłanka Maria Jaszczu- 
kowa. 

KONCERT POPULARNY 

Staraniem Wydziału Kultury i Sztuki 
m. st. Warszawy w dmiu 17 b. m. 
godz. 11 w gmachu Państwowego Teatru 
Polskiego odbędzie się 4-ty Koncert Po- 
pularny Miejskiej Orkiestry Symfonicz- 
nej, poświęcony muzyce « słowiańskiej. 


4 


Wykonawcami będą: Orkiestra Symfo- |- 


icma m. st. Warszawy pod dyrekcją 
Olg'erda  Straszyńskiego oraz solista 
prof. Wiktor Bregy (tenor). 

W programie utwory Moniuszki, Czai- 
kowsk'ezo, Noskowskiego, Statkowskiego 
U Żeleńsk'ego. 

MŁODZIEŻ PRZYBYWA 
NA „LILLĘ WENEDE* 

Młodzież szkolna korzysta w całej peł- 
ni z przedstawień szkolnych sztuki „Ila 
Weneda*”, które Państwowy Teatr Polski 
daje w każdym tygodniu, często nawet 
dwa razy w tygodniu. Z przedstawień 
tych korzysta nie tylko młodzież war- 
szawska, ale i prowincjonalna, która przy 
bywa grupowo do Warsza- 
wy. Dnia 18 b. m. przyby- 
wa na przedstaw en'e z 
Łomży całe g'mnazjum ill- 
ceum państwowe. Poradto 
zgłosiły się gimnazja z Głów 
na. Płońska. Grójca i Rado > 
m'a. 


Gndz'ny przyjeć: REDAKTOR NACZELNY od godz 15 do 16. 


GŁOS LUDU 


- O WSPÓLNY BLOK WYBORCZY DO SEJMU 


Nr 48 (436) 


Wiec pracowników Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy 


Dnia 16 lutego b. r. w Ratuszu | zebrani w dniu 16 lutego 1946 r. 
odbył się wiec pracowników Zarzą |w sprawie utworzenia jednolitego 
du Miejskiego m. st. Warszawy, na | bloku wyborczego stronnictw poli- 


którym przemawiali: w imieniu 
PPS tow. Bolesław Prus, w imie- 
niu PPR tow. Henryk Ładosz- 
Smuga, w imieniu SL — ob. Jan 
Bednarz i SD ob. Lech GQuzicki w 
sprawie utworzenia wspólnego blo 
ku wyborczego 6-ciu stronnictw po 
litycznych. Wszyscy mówey pod- 
kreślali konieczność powstania je- 
dnolitego bloku. 

Na zakończenie została przyjęta 
przez zebranyeh jednomyślnie na- 
stępująca rezolucja: 

„Pracownicy  Miejscy Ratusza 


tycznych przy nadchodzących wy- 
borach do Sejmu ustawodawczego 
stwierdzają, że ogrom zadań, w o- 
bliczu których stoi Naród Polski, 
wymaga konsolidacji politycznej 
wszystkich twórczych sił społeczeń 
stwa, konieczności uniknięcia roz- 
proszkowania tych sił i walk we- 
wnętrznych — domagają się roz- 
pisania wyborów w Polsce w jak 
najszybszym terminie oraz stworze 
nia bloku wyborczego 6-ciu stron- 
nićtw koalicyjnych Rządu Jedności 
Narodowej. Blok ten stać się ma 


E OOOO 


Egzaminy w szkole oficerów połlłłtyczno-rwycha- 
„ wawczycie : 


Ogrody warzywne przy fabrykach 


polspszą zaopatrzenie stołówek 


W najbliższym czasie zostanie opra- 
cowany przez CKZZ plam realizacji po- 
wszechnego zakładania ogrodów warzy- 
| wnych przy zakładach pracy. 


Plon z tych ogrodów będzie przezna- 
czony wyłącznie na zaopatrzenie stołó- 
wek w cem polepszenia aprowizacji ro- 
botników. korzystających z wyżywiieniia 
stołówkowego. 

Niezależnie od uprawy warzyw poża- 
danym jest wprowadzenie hodowli świń 
przy stołówkach na potrzeby własnych 
kuchni. 

Niezbędne tereny dla ogrodów pomo- 
cniczych uzyskają Rady Załogowe za- 


Min/sterstwo Aprowdzacii 
wydało szczegółową 
sób prowadzących piekamie, zawierają- 
cą szereg ważnych postanowień. Instruk- 
cja nakłada m. in. na piekarzy obowia- 
zek kontrolowania jakośct przyimowar 
mej mąki. O ile mąka nie odpowiada o- 
kreślonym warunkom, p ekarnia obowią- 
zana jest odmówić jej przyjęcia, zawila- 
damiając o powodach nieprzyjęcia wła- 
Ściwy urząd. f 

Proces wyp'ekanla chleba, jego prze- 
chowywan'e, dostawa do punktów sprze 
daży oraz "sprzedaż konsumentom win- 
|ny się odbywać zgodnie z obowiązujący- 
imi przepisami sani'tarmo - hi.gienicznymi. 
Na rynek może być wypuszczany jedy- 
nie chleb pełnowartościowy. zaopatrzo- 
ny etykietą z podaniem firmy i daty 
wypleku. 


imteresowamych zakładów pracy od za- 
rządów miejskich lub gminnych. 

Akcja powyższa musi przybrać ocha- 
rakter masowy. Wszystkie ośrodki prze- 


„mysłowe winny się tą akcją natychmiast 


zagnteresować. 

Każdy niezabudowany teren przyła- 
bryczny, nadający się dla uprawy wa- 
rzyw. stać się musi źródłem dodatkowe- 
go zaopatrzenia stołówek robotniczych. 

Organzacje polstyczne, związki zawo- 
dowe. muszą natychmiast przystąpić do 
szeroko zakrojonej akcji. uświadamiającej 


i propagandowej w tym kierunku. Na 
Radach Załogowych «ciąży obowiązek 
wykonana panów w tym zakresie, 


Rowe przepisy dla piekari 


r i  Handlu|na wadze nie może przekraczać 5 proc. 
instrukcję dla o-| Również sklepy rozdzielcze mają obo- 


wiązek sprawdzania jakości otrzymywa- 
nego do sprzedaży chleba. 

Piekarmie ze względu na  oszczęd- 
ność paliwa wimny być czynne bez przer- 
wy w ciągu 24 godzin. 

Piekarnie, nie stosujące się do jm- 
strukcyj, podlegną  przewidzianyn ka- 
rom. Niezależnie od tego piekarnie na 
zasadzie ustawy z dnia 30.1.1939 roku 
mogą być przyjęte przez zarząd przymu- 
sowy, lub ulec wywłaszczen'u. 
| ŻE sa ma wa. -. © a mk «0 We e 

„CZYS POMÓGŁ 
ZDEMOBILIZOWANEMU?* 


Ofiary przyjmuje Zarząd Głów 
ny T-wa Przyjaciół Żołnierza, Tar 


Ponadto piekarniom nie wolno wyp |SOWA 63 oraz wszystkie urzed! 
szczać chleba przed upływem 6 godzin | pocztowe, konto PKO T-292. 


od daty ukończenia wypeku. Odchylenie 


Wydawca: KOMITET CENTRALNY POŁSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ADMINISTRACJA: Smolna 12 


Drukarnia Fakłądów Graficznych Spółdzielni Wydawniczej 


DESEK! RTRZETY EYE TEC EE "TICO a 


SEKRĘTARZ REDAKCJI od godz. 10—11 


„KSIĄŻKA, Warsza wa, Smolna 19 


symbolem przyjaznego i zgodnega 
zaspokojenia interesów i dążeń za- 
równo robotników, jak i chłopów. 
Izolując reakcję i odcinając ją od 
mas, stanowić będzie najlepszą rę- 
kojmię trwałego zwycięstwa demo 
kracji. 

Wychodząc z powyższych  załoa 
żeń zebrani wyrażają przekonanie, 
że masy robotnicze, chłopskie i in- 
teligenckie w imię dobra i pomy- 
ślności polskiej nie będą szczędzić 
wysiłków dla utworzenia demokra 
tycznego bloku wyborczego”, 


ZOT m 


Zjazd członków PPR 


z pow. warszawskiego 


W dniu 17-go b. m. o godz. 9.30 
odbędzie się Zjazd wszystkich 
członków Polskiej Partii Robot- 
niczej, powiatu warszawskiego. 

*' Zjazd odbędzie się w Warsza- 
wie, ul. Narbutta Nr 33 w sali Głó- 
wnego Urzędu Statystycznego. 

Na Zjazd winni się stawić wszy 
sey członkowie organizacji PPR po 
wiatu warszawskiego. 


Z leatzów i kin 


Państwowy Teatr Polski — godzina, 
17.30 — „Lilla Weneda'. 


Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy- 
ruliic Sewilski* Rossin'ego. 

Teatr na Marszałkowskiej 81, godz 
16 — Szopka polityczna. Godz. 18 — 
„Mac'erzyństwo Penny Jadzi”, 

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
eodziennte o godz. 18, dramat w 5 aktach, 
z prologiem H. Ibsena p.t. „Wróg Ludu”, 
w reżyserii H. Marycińskiego, 


Teatr Comedla, Szwedzka 2/4 — e- 
dzienn'e o godz. 18-ej „Dom otwarty“ 
Bałuckiego. 

Sala Wedla — Praga — Zamoyskiego 
26 od soboty 26 stycznia codziennie ko» 
med'a G. Zapolskiej „Skiz“, Bilety od 
40 zł w „Orbisie* — Praga, 

KTNA 

ATLANTIC (Chmielna 33): Nowy film 
produkcji angielskiej „Nieuchwytny Smith"; 
w rolach gł: Leslie Howard i Mary Morris, 
Nadprogram: aktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej.. 

POLONIA (Marszałkoweka 56)° „Francja 
wyzwolona" oraz aktualności Polskiej Kroni- 
ki Filmowej. 

TĘCZA (żolbórz, Suzina 
nieporozumień miłosnych 
oraz aktualności Polskieg Kronik; 

SYRENA (Praga — [Inżynierska 4): Film 
polski „Strachy“, w rolach gł: J. Andrze- 
jewska, H. Karwowka M, Ćwiklińska, 
E. Bodo, J. Węgrzym oraz aktualnośm Pol- 
skiej Kroniki F Imowej. 

Początek seansów: we wszystkich kinach: 
13, 15, 17; 19; w niedziele i święta poranki 
o 11-ej. 

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaky 
dla członków Zw. Zaw. 1 Organizacyj Mło- 
dzieżowych do nabycia zborowo w Radzie 
Zw. Zaw. przy ul. Targowej 15 orąz Zw. 
Zaw. Prac Budowl. ul. Marszałkowska T2 
codziennie od 9 do 12-ej w poł. 


Radio 


* PONIEDZIAŁEK, 18 lutego 


7.15 — Muzyka; 11.00 — Kron ka War- 
szawy; 12.15 — Dzennik połudn owy; 
12,50 — Skrzynka poszuk'wana rodzn; 
13.05 — Pogadanka dla dziec; 13,30 — 
List otwarty mjr pl, Waslewsk ego do 
gen. Iżyckiego; 16.20 — Koncert symf.; 
16,45 — Audycja dla młodz eży; 17.30 — 
Sonata; 18,20 — Koncert muzyk: lekk ej; 
19.00 — Muzyka; 19.15 — Skrzymka po- 
szuk wan'a rodzin; 19,40 — Dzennk we- 
czormy; 19.55 — Koncert Małej Ork estry; 
20,45 — Tumv'ej recyt, utw.; 21.30 — 
Skrzynka poszuk wamia rodzm; 22.00 — 
Koncert ork'estry tanecznej; 2230 — 
„10 mnut poez}; 22,45 — Ostatn'e wla- 
domość; 23.00 — Muzyka; 23.25 
Skrzynka poszuk'wania rodzn, 


4): Komeda 


„Cztery serca“ 
Filmowej, 


Adres Redakcji: Smolna 12, Tel. 86-645. 


Redaguje KOMITET REDAKCYJNY 


B._04528 


